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z gabinetami petersburskim i berlińskim oświadczy 
rządowi tureckiemu, jako zupatrywanie się mo- 
«retw północnych na sprawy  hercegowińskie. 
Wspomniałem, iż rządy peństw północnych wyraża 
przez posła austrynókiego życzenia rycbłego zakoń: 
szenia rokoszu, ale zarówno i uwzględnienie słu- 
szcych życzeń nuciśnionej ładności słowiańskiej. 
Otóż potwierdza t% w zupełności i prawie dosło- 
"nia wozotejszy urzędowy telegram ze Stambała. 
Mocarstwa żądsją “od Turcyi przedewszystk'em 
wstrzymania kroków wojennych, a z drugiej sttony 
domagają się dla powstańców niektórych ulg, jako 
to: reformy systemu podatkowego w administracyi 
politycznej i uwolnienia chrześcian z ucisku tureckich 
begów, a zatom przeprowadzenia rodzaju indemniza- 
òyi. Sposób, w jaki mocarstwa wyrażają zarciary swe 
w tej sprawie, jost formalną medyacyą, a ton pier- 
wszy krok można uważać za zsgajenie kwesty 
wschodniej, zwłaszcza, jeżeli Porta obstawzć bę: 
dzie dłażej przy swej odmowie. Na pierwsze to 
towiem żądanie rząd turecki dał cdmowpą odpo- 
wiedź. Jakoż zresztą krok zrobiony przez mocar- 
stwa nie bardzo wydaje się szczęśliwym, albowiem 
niewiedzieć zrazu, jakim sposobem Turcy mogła- 
by zadosyć uczynić wymagatiómń mocarstw: Powsta- 
je przedewszystkiem pytanie, jakby udkutecznić pa- 
oyfitucyę powstsnia. Mocarstva stawzjąco w obro- 
nie powstańców nie stoją w żadnym dó nich sto- 
sunku, nie utrzymując naturalnie jakiegokolwiek z ni- 
mi zwiąsku. Porta mogłaby ze swej strony zanie- 
oha ruchów wojsk nie mając żadnych rękojmi, 
że to samo' uczyniąntskże i powstańcy, którzy 
ozasu tego raczej użyli do wzmocnienia się, albo 
też w każdym razie żądaćby musieli pewnych po: 
zycyj lub jakiego terytoriam na czas, zawieszenia 
broni. Wytłumaczyć sobie tedy można, cedmowną 
odpowiedź Porty, bo czyniąc bazwarunkowo zado- 
syé owym życzeniom, tem samem abdykowaćby. mu- 
siała. Zastęncy mocarstw w Konstantynopolu ze- 
szli się wczoraj u jen. Ignatiewa, jako. najstarsze- 
go wiekiem na konferenoyę w myśl $ 8 trakta- 
tu z r. 1854, aby naradzić się nad wspólnemi kro- 
kami dalszemi wobęc wahania się Porty. Może 
Ports uważała za dobre na wszelki sposób, odmo- 
wnie odpowiedzieć, aby zyskać na czasie. Aż do 
nadejścia iqstrukcyi rządów dla posłów Porty 
w Stambule, spodziewa się ona moża tymczasem 
gtanowczego zwycięstwa na polu walki, nadzieją ta 
wszelako nie bardzo zdaje się być uzasadnioną ; wo: 
bac sposobu prowadzenia wojny w Hercegowinie. 


iraków 23 sierpnia. 

Dopiero ód chwili, jak nas doszła wiado- 
mość o przedstawieniach robionych wezyrowi 
tureckiemu ze strony posłów Rosyi, Niemiec 
i Austryi, zamieszki w Hercegowinie zaczynają 
przybierać w oczach naszych znaczenie kwe- 
styi wschodniej. Lokalny bowiem charakter 
powstania zamienia się w sprawę międzynaro- 
dową, a polityka oparta na związku trzech 
cesarzów, staje pierwszy raz wobec Tarcyi 
w rob. poniekąd protektora ale oraz z radą, 
która jest rozkazem. spał 

Dawniej przywłaszczała sobie tę rolę Ro- 
sya; wojna wschodnia pozbawiła ją przewagi 
ma Wschodzie; od wojny jednak francusko- 
niemieckiej, państwa zachodnie utraciły wiele 
zwpływu swego na sprawy Wschodu, a gdy 
Niemcy stanęły jako mocarstwo pierwszego 
rzędu, zatem i na Wschodzie nic bez ich 
udziału stać się nie może. 

Nie jednakie atoli' są interesa na Wscho- 
dzie trzech cesarstw związanych z sobą sojů- 
szem. Sama tylko Austrya z pomiędzy nich 
pragnie utrzymać nie tylko całość Tarcyi, ale 
i potęgę jej, aby zapobiedz powstawaniu udziel- 
nych krajów słowiańskich, a tem więcej jedne- 
go większego państwa, ku któremu zwracałyby 
się oczy południowych Słowian w Austryj, 
pobratymców jego. Natomiast w interesie pan- 
slawizmu i wspólnej religii Rosya nie może 
odmawiać swojej sympatyi, jeśli już nie skrytej 
pomocy ruchowi, który grozi” odćrWaniem się 
jednej a może nawet dwóch prowincyj tureckich. 
W tej sprzeczności interesów Austryi i Rosyi 
na Wschodzie spoczywa znaczenie Niemiec, 
bądź jako rozjemcy, bądź jako 'stronnika je- 
dnego z państw sprzymierzonych sojuszem 
trzech cesarstw. W ten sposób stanowisko Nie- 
miec w Stambule staje się ważniejszem, niżby 
to wskazywała odległość ich od granic ture- 
ckich i brak marynarki wojennej. W rękach 
ks. Bismarka, któremu same nawet okoliczno- 
ści sprzyjają, spoczywa przeto w tej chwili 
kwestya wschodnia. Od jego wyroku zależy 

ienie powstania hercegowińskiego, bo -na 
to wystarczą siły Turcyi, lub też rozniecenie 
pożarn na całym niemal półwyspie B:łkań- 
skim, wciągnięcie w. ruch. ten nie tylko udziel- 
nych księstw nad Dunajem, ale oraz całej po 
ładniowej Słowiańszczyzny pod panowaniem 
Austryi zostającej ; słowem, sprowadzić on mo- 
że rozwiązanie kwestyi wschodniej albo jej 
na dziś stłumienie. 

„Rady udzielane w. Stambule przez posłów 
trzech mocarstw, żądające, aby Porta przynio- 

„pewne ulgi chrześcianom w Hercegowinie, 
to Jest Słowianom, mogą mieć cel- dwojaki — 
Pominąwszy cel humanitarny, który u dyplo- 

"bywa czasami tylko środkiem dla upo- 
zorowania właściwych interesów — albo idzie 
b m © utorowanie pierwszych kroków do odrę- 

ności, choćby tylko administracyjnej dla Her- 
cegowiny, albo 0"ułatwienie pacyfikacyi, za- 
nimby powstanie ogarnęło szersze przestrzenie 
1.wciągnęło Serbię i Czarnogórę. Może jeden 
z tych celów ma na oku Rosya, a drugi Au: 
strya. Cele Niemiec nie są dotąd wiadome: 
Czy zechcą one popierać Rosyę czy „Austryę ? 

W każdym razie powstanie stłamionem. być 
może; a czy krew darmo przelańą będżie, 
albo też przyniesie dla ludu jakie korzyści, to 
zależy od gry dyplomatycznej trzech mocarstw. 
Nie możemy jednak przypuścić, aby między 
Rosyą a Niemcami stanął jnż układ o upadek 
Tureyi, albowiem Austrya niemogłaby na taki 
układ przystać, choćby ją chciano wynagro- 
dzić teritoryalnie. Wszelako przystąpiła ona 
niegdyś, lubo ze wstrętem, do rozbioru Polski, 
w sanit, aby go bez niej nie dokonano. 
og y nie mogły również teraz Niemcy i Ro- 
eri zniewolić Austryi do udziału w rozbiorze 

cyi? Wszelako polityka Niemiec nie może 
sprzyjać tak olbrzymi i, jaki 
ik} orzymiemu przewrstowi, jakiby 
a z rozbicia państwa Ottomańskiego; 
r ewszystkiem bowiem przewaga” żywi 
niemieckiego nad słowiańskim należy do nie- 
zbędnych warunków potęgi Niemiec. 
zwani że ks. Bismark niedopuści, aby po- 
op Hercegowiny wyrodziło się w wielką 
tiew o wschodnią, choćby ją jenerał Igna- 
też leży na tę drogę wprowadzić. W tem 
| rękojmia dla Austryi. 


Poczdam 17 sierpnia. 


Niemcy zaczynaj dać się wstecz i obliczeć 
następstwą palm: Sw po dochodzą zaś 
do tego smutnego przekonania, że nigdy nie byli uboż- 
szyi, że potęgn militarna cdjęła im zdolność pra- 


zdają sobie jednak aprawy z tego, niemniej zna: 
yzącego objawu, żę w skutek owej wysokiej. roli 
politycznej, jską im obietywano i tej olbrzymiej 
siły militarnej, którą z „wielkim kosztem utrzymu- 
ją, rie zyskali nic na wpływie morslnyw, przeci- 
wnis, wzbudzają wszędzie podejrzliwość i njena: 
wiść i jestto jedyny,dowód ich gły. Lecz ta. nie- 
aawiść i brak wpływu moralnego jest dla: Niemców 
zupełnie obojętną, majdotkiiystą stroną jest, kwe- 
itya pieniężna,. która zawodzi, . żę. handel. niepostę- 
puje, że przemysł pe w rani 
aa WitOWwajcy, na którego ny. mogła 
siedzialność A te Paata o 


zykują, opi- 
„rzucić | 


sprawami nio sg na wysokości swego zadania. 


już widooznem. Przypisują wszystko złe militaryz- 
mowi pruskiemu, oderwaniu tylu sił od produkeyj- 
tej pracy przez powszechną służbę wojskową, nie- 
pewnej zawsze przyszłości w podobnym. na. ostrzu 
mieczą opartym systemie. b N 
i. Nig ma na to lekargtwa, potrzeba znieść wszy- 
stkie następstwa faktu, dokonanego, który. obiecy 
wsł więcej niż dotrzymał Aby zsjąć trochę ppi: 
tig, puszczeją dziwaczne prgłoski o możności. bli- 
skiej gnnęxyi bawarskiej. Rzucane ballons d'essai 
przez prasę. są zbyt znaczne, aby je módz, prze- 
milczeć. Jeśli to jest chęć vastrączenia królą ba- 
wurakiego, to rachuba zawiodła i właśnie wzbu- 


4 wyjątkiem wojska i biórozracyi, po większęj części 
żarażonej liberalizmem, jest przeciwną Prusom, 
przywiązaną do Kościoła katolickiego i dbałą o zs- 
chowanie powncj niepodiegłoś.i. 


Paryż 19 sierpnia. 


(B.) Duchowieństwo francuskie nie szczędzi za- 
biegów około najszybszego zastosowania ustawy 
o wolności nansząnia. Na zebraniu w przeszłym ty;, 
godniu u arcybiskupa paryskiego, w którem udział 
oczyjęli arcybiskupi z Tours, Seirs, Reimg i Rouen, 
ołu | biskupi. z Orleanu, Wersalu i Chartres, sroyb, in 
partibus Richard, koadjutor paryski, w końsu peł- 
aomocnicy arcybiskupa z Bourges i biskupa z Blois, 


Guiberta, pierwsze zarysy organizscyi i admini- 
atracyi katolickich udiwersytetów we Francyi. Orgs- 
qisnoya ta ustanawia na wzór wyższćj rady uni- 
weraytctu rządowego, podobnąż radę złożoną 2 sze- 
ściu arcybiskupów i tyluż sufraganów, po jednym 
z każdój z tych prowinoyj. Arcyb. Guibert, po 
przedstawieniu zebranym ciężarów, jakie bu- 
dżet archidecezyi paryskiój miałby ponosić, 
oświadczył jednak, iż dla założenia uaiwersytetu 
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Wiedeń 22 sierpnia. 


(J. H) Kuestya w A LU ds 3 
achodnis stoi więc w same, 

z: pay dzicnnym. Przed blisko tygo 
tynopola, donnae i Sdzie hr: Zichy do Konstan- 
pora, doniosłem wam w głównych zarysnch 
09 poseł austrygcki w porozumieniu się 


winoyę; @baoni biskupi utwierdzili go w tój nadziej, 
zapewniając, iż wszelkiemi siłamć stersń 8 8r- 


amiesrkają. 


nie się to umotywować ko 


cowitości, skutecznego postępu i bogaoenia się. Nie. 


| „Rozczarowanie przychodzi nieco późno, ale jest 


oypasterza w właściwych im dyecezyńch poprzeć nie 


Ta wiara w siły paryskiój srchidyscezyi pozwo- 
lila arcyb. Guibertowi zrzec sią ofiarowanego mu 
poparcia przez obeónych peb booty Ate a Zrzecze- 

ecznością zachowania 
tój ofiarności innych prowincyj na zakładanie win- 


"a 


po rę Iz za EE a 22 


edzial coraz też wi ? i 
gej utwierdza się przekonanie, że ludzie. kierujący, 


izsją tylko ozujsość Bawaryi, gdzie cała. ludność) 


ułożono “nà skutak *propozycyi aroyb. paryskiego | orzyp: 


katolickiego w Paryżu, liczy na właszą swoją pro- | pi 


nych także prowiucysch podobnych uniwersytetów. 


w Poitiers "pod prezydencyg “arcyb. Pie, A cełem | 
zebrania jógo jest zsłożenie uniwórsytetu z wolnemi 
wykładami w tój zachodnićj części kraju. Nadto bi- 
skup Freppel z Augers w liście pasterskim podaje 
już dö wiadomości wiernych swój dyecezyi. że i to 
miasto posiadać bęłzie takiż uniwersytet. Dla Pa- 
ryża, arcyb. Głuibert ofiarował zakład Karmelitów 
z Vaugirard, i wyznaózył komisyę żłożoną z koad- 
jatora paryskiego i biskupów Orleańskiego I Wer- 
salskiego. Komisy jest zdania, że jaż w listopa- 
dzie r. b. otworzyć będzie tam można kuras trzech 
wydziełów: prawa, literatury i nauk ścisłych. O wy- 
dziale módycznym nie ma 
względem, niechętai ustawie żywią nadzieję, Że 
duchowieństwo francuskie nie zdoła zwyciężyć us- 
potykanych trudności, 


ta tradności głównie przywiązanin. jakie do uni-| 
wersytatu rządowego żywić mają ci nawet profeso- 
rowie szkół medycznych, którzy za gorących kato- 
lików są uważani, których przeto od rządowego 
oderwać, a do wolnego uniwersytetu przyciągnąć 
niepokonaną ma być tradnością. Ciało lekarskie 


tetowi rządowemu niechętne, miało odmówić arcy: 
biskuyowi ofiarowanego mu zaszczytu złożenia tego 
wydziału, podobno w zamiarze postawienia wolne- 
go lecz Świeckiego wydzisła medycznego zarówno 
od Kościoła jak od rządu niezawisłegó, po ża oia- 
łem znś medycznem szkoły i szpitalów trudno dać 
wistę, aby znaleziono profesorów godoych 
zawodniczyć z nauczaniem rządowem. 
bardzo możć, iż uniwersytet katolicki paryski bę- 
dzie zmuszony” bez wydziału medycznego obejść się 
4 pożottawić organizacyę tego wydziału uniwersy- 
tetom z prowincyi, które może mniój w jego zło- 
żenin vapotykają trudności. 


źniczie papieskie dla legslvego zakładania uniwer- 


Aby zsbranie komisyi nienstającój bardzo zajmują- 
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Kraków, 24. Sierpnia — Wtorek. 
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— Minister handlu p. Chlumecky wyjechał 
za urlopem, zastępować go będzie minister Dr 
Ziemiałkowski. 

— Reichenberger Ztg, która służy czesami do 
wiadomości półurzędowych z Wiedaia, donosi, że 
minister sprawiedliwości Dr Glaser przypomni 
prokaratoryom rządowym w osobnym okólniku roz- 
porządzenić, na mooy którego zabronionem jest 
wszelbie ogłaszanie wiadomości o dyzlokscyi wojsk; | 
cównocześnie polecić miał minister prokuratorom, ; 
aby występowali surowo przeciw dziennikom prze- 
kraczającym przepisy tego rozporządzenia. Okólnik 
ten, pisze rzeczony dzieznik, był przyczyną, 28 
w ostatnich dniach skovfiskowsno kilka dziennikó 7, 
które podały wiadomości o wysyłaniu wojska do 
Dalmacyi. Przez rozporządzenie, o którem tu mo- 
wo, mcżaa rozumieć chyba tylko ert. IX ustawy 
lz 17go grudnia 1862, a uzupełoiejącój kodes kar- 
ny wojskowy. W artykule tym powiedziano : „Wezel- 
ka wiadomość podana w pismach drukowanych © 
planie i kierunku operacyj wojennych wojska ce- | 
jaarskiego lub floty cesarskićj, o ruchu, sile i sta- | 
mowisku wojsk i okrętów, o stanie twierdz, wre- 
szcie o przechowywaniu lub transporcie potrzeb 
wojennych, jeżeli z jéj brzmienia lub towarzyszą- 
cych okoliczności widać, że przez to interes pań- 
stwa mógłby być naruszonym, lub jeżeli wydano 
szczegółowy zakaz ogłaszania takich wiadomości, 
jest występkiem, jeżśli nie zostanie uznaną 78 czyn- | 
ność większój podlegającą karze.“ i 

— Hon donosi, że przedłożenia tyczące się re- | 
formy sądownictwa węgierskiego są już na ukoń- 
czeniu. Ukończone są już projekty ustaw © prze- 
kroczeniach policyjnych i o sądach pokoju. Pzojekt 
ustawy o przestępstwach policyjnych porucza spra- 
wowanie sądownictwa jurysdykcyom. W komitatach 
wykonywa sądownictwo w tych sprawach sędzia ko- 
mitatowy, w miastach magistrat. Projekt ustawy o 
sądach pokoju przekazuje sprawy drobiszgowe tak- 
że jurysdykcyom s minnowicie naczelnikom gmin 
sprawy aż do kwoty 20 złr., sędziom i magistra- 
tom za wszystkie sprawy cywilne sż do kwoty z 
100 złr. W królewskich trybutałąch sądowych są- 
dzone będą sprawy krymiaalne i sprawy cywilne 
nad 500 złr., bo skargi o 160 do 500 złr. sędzo- 
ne będą w sądach powiatowych. Do zamierzonych 
reform sądownictwa należy także pomnożenie liczby 
sądów powiatowych. 


Wetersburg 16 sierpnia. 
W istocie, wozoraj odbył się kongres katolicki 
i Dziennpiki tutejsze i opinia publiczna, o ile ona 
istoieje tutaj, zajmuje się obecnie żywo tem wszyst- 
kiem, co się odnosi do stosunków Rosyi z Anglią 
i stanu rzeczy w Azyi środkowej. Moiemam na 
pewnej podstawie, że rząd rosyjski ma zamiar 
postępować w sprawach Azyi środkowej z wielką 
oględnością, aby uniknąć zerwania z Anglią i aby 
utrzymywać nadzieję porozumienia się z nią. Hr. 
Szuwsłow jeat zbyt zręcznym dytlomatą, aby mu 
wię to nie miało udać, żeby Anglig zaspaksjać oe 
|postępów Rosyi w Azyi środkowej. 

| Tymczasem pozwalają dziennikom zajmować się 
temi sprawami z różnych punktów i rozbierać ją 
awobodnie. Dziennik urzędowy wyraża się oglę 
dnie i perotuje o potrzebie porozumienia się z An- 
glią w interesie obu mocarstw, ludzkości, cywili- 
zacyi i t. p. 

Powstaniem w Hercegowinie zajmują się także 
bardzo dzienniki tutejsze i wyjawisją różne skargi 
przeciw Turcyi. Stronnictwo panslawistyczne oczy- 
wiście gardłuje za powstańcami i nie szczędzi ob- 
jawów sympatyi. W ogóle nadają może zbytnią 
wagę wypadkom w północnych prowincyach pół- 
wyspu bałkańskiego, a głos powszechny tak w pra- 
kie, jak w kołach rządowych chwyta tę sposobność, 
aby się domagać od Tarcyi nowych rękojmij. Są 
dzą tutaj, że dyplomacya korzystając z osłabienie 
„chorego człowieka”, z fatalnego stanu fiaansów 
tureckioh i wzrastających długów, może nałożyć 
Warunki Porcie tymczasem, choćby tylko przyzna- 
współ |hia potrzebnej autonomii prowinoyom słowiańskim. 
Być przeto] Rosya, według zdania ks. Gorczakow, winna 
jednak unikać występowania naprzód i działania 
zosobna. Spodziewa się kanclerz wszystkiego po 
samej Turcyi, która kroczy do nieuniknionego u- 
padku i rozkładu. Rachuje polityka rosyjska nie 

z słuszności na to, że usiłowanie Anglii zamie- 
pienia Turcyi w państwo uorganizowane wewnętrz- 
nie i uporządkowane rozbiją się o despotyzm i 
bezczynność naczelnika wiernych Sułtana. Czekać 
przeto Rosya będzie, aż „chory ozłowiek* sam powoli 
i stopniowo Śmierci sobia nie zada, nie przykłada- 
ac do tego ręki w sposób zbyt widoczny. Polityke 
ta ka. Gorozakowa znachodzi przyzwolenie Cars 
tem chętniejsze, że Rosya me Zbyt wiele zadań 
wewnętrznych, aby na siebie ściągać wojnę, której 
nawet szczęśliwy wynik Ściągnąłby Rosyi wiele za- 
wikłań i trudności. 

Między innemi sprawami wewnętrznemi zajmuja 
się tu bardzo Syberyą, której zarząd ma wymagać 
więcej niż dotąd pieczołowitości. Kraj ten, jek 
mówią, bardzo zaniedbsny, przepełniony wjgzeń- 

mi, z ladaością dzizą i woale niezaasymilowaną, 

a zagrażać, dążnością separatystyczną. Syberyż 
=; coraz wigoj Sybśryą, a coraz mniej Rosyą. 

ażność tego kraju pod względem eksplostacyi 
bogactw mineralnych nkrytych pod lodami okryte 
ziemią, przyczynia się do tego, ża coraz więcej 
zwracają na Syberrvę uwagi. 

Moskiewskija Wiedom., które przez długi czas bro. 
piły gminy rosyjskiej, jąk wiadomo na komunizmie 
owartej, jako inetytai i narodówej, teraz zmienia 
zdanie i przyznaje, Że rolnictwo "nie może się 
dźwigtąć, gdyż między posiadaniem ziemi i jej u- 
prawą a chłopem stoi gmina, która nie dopuszcza 
postępu indywidualnego. Zaczynają się teraz upo- 
minać o emsncypacyę indywidualną, gdyż spostrze- 
gnją się, że ta tradycyjna organizacya gminy nə 
wspólnictwie własności oparta, ma wpływ pośredni 
na szerzenie się nihilizmu i socyslizmu coraz gro- 
rs: pującego. Utopia z Zachodu przynie- 

ons, pleni się bujnie w Rosyi, bo natrafia tn ne 
asp sobie grunt w komunistycznej gminie. 

statni procea przeciw studentom i żołnierzom, 
gdsłanisjąc tylko w jakiejś odnodze tego raka to- 
qdzącego Rosyę, dał pochop do głębszego zastane- 
wienia się nad przyczynami, z jakich płynie tsż 
dążność nihilistyczna, w której społeczność rosyjska 
prześciga inne kraje europejskie. W niektórych 
guberniach w głębi Rosyi doktryny szerzą się i 
orzyjmują tem niebezpieczniejsze rozmiary, że się 
łączą z sekciarstwem religijnem, wylęgłem w ko- 
ściele prawosławnym. 

Nadeszły tu świeżo wiadomości niepokojące rząd 
o unitach ruskich w Chełmgkiem, których po tylu 
okrucieństwach ogłoszono jako nawróconych do 
achizmy. Otóż według najświeższych raportów unici 
ucieksją znów z cerkwi schizmatyckich, mówiąc, 
ża zostali odzukanymi prze” duchowieństwo. Wy- 
dano ztąd rozkazy, aby działać powolnie przeciw 
opornym, a zwłaszcza unikać wszelkiej publikacyi 
i rozgłosu o chwianiu się tych nieszczęśliwych uni- 
tów, którzy tak dobrowoloie, jak głosiły organs 
rosyjskie po całej Europie, mieli się połączyć 
z kościołem prawosławnym. odzą nás wia- 
domości z Chełmskiega z okolic Biały zupełnie 
godne z tem doniesieniem naszego korespondenta. 
Lud unicki w tych właśnie gminach i parafiach, 
w których go już wpisano do ksiąg ludności schi- 
zmatyckiej, znów czynnie protestuje, nie tczęszcza 
do cerkwi i burzy sią przeciw księżom apostatom. 
(Red. 0z.) 


N. Pan polecił przenieść pułkownika Marcion 
Truskolaśkicgo, komendanta rezerwy przy 
pułku piechoty Karola Ludwika ke. Parmy, ne 
własną jego prośbę w stały stan spoczynku iwy- 
rszió mu przy tój sposobności w łąskawem uz2a- 
niu jego dłagoletnićj i dobrój służby, nsjwyżcze 
zadowolenie. 

N. Pan polecił przenieść proboszcza wojskowego 
X. Józefa Gruszeckieg0, w tym samym cha- 
rakterze z Gradcu do Lwowa. 


eszóże mowy, i pod tym 


Korespondent paryski do Indćp. belge przypisuje 


przywiązane do paryskich szpitałów, dość uniwersy- 


Są też pogłoski, że kurpa rzymska miała przy- 
pomnieć duchowieństwu francuskiemu, iż upowa- 


aytetów katolickich jest nieodzownem, lecz że upowa- 
żoienie to tym tylko zakładóm udzielonem będzie, 
która w programie swoim zsmieszczą też katedrę 
prawa kanonicznego, stosownie fo postanowień so 
borów trydenckiego i watykańskiego. Dotąd jeszcze 
duchowieństwo francuskie s rsorój gallikeńskie nie- 
użnawało postanowień soboru trydenckiego; przy- 
jęcie przeto tęgo warunku przez uniwersytety ka- 
tolickie francuskie pociągałoby za sobą zniesienie 
ostatniego zabytku odrębności Kościoła gallikań- 
skiego. ł 


~ W. Ls. Konstanty opuścił już Paryż, w którym 
spotkał się jeszstze 2 królem: portugalai i ks. Ar- 
turom angielskim. Z bytności W. księciA w operze, 


dzienniki podają szczegół dotyczący zajęcia, z ja- 
kiem W. książę miał nię dopytywać o pannę Re- 
gzke, “a gdy mu ją przedstawiono, z wielką eym- 
patyą miał polskiój prima-donnie opery fianou- 
qkiój wyrazić swoja powinszowania. 

| Z wewnętrzuój polityki na porządku dziennym 
znajdują się jedynie posiedzenia rad departamen- 
towych i dzisiejsze zabranie Kkomisyi nieustają- 
46j w Wersslu. O radach departańientowych wia- 
domtości ograniczeją się na wyborze biór, co nas 
nie wiele jeszcze obchodzi. Nie mam też nadziei. 


0. ZW 


Rosya. 


Sprawozdanie prokuratora Życharewa 0-spi- 
skach moskiewskich. 


W oatatnim numerze londyńskiego dwutygodnika 
moskiewskiego Wpierod., z dnia 15 b. m, zgsj- 
dujemy rzecz wielce ciekawą, miarowicie sprawo- 
zdznie, czyli raczej doniesienie (dakład) prekure- 
tora Życharewa, tyczące się spiszów moskiewskich. 
Sprawozdanie to, będące streszczeniem rezultatów | 
śledztw przeprowadzonych w 37 guberniacb,. daje 
nem ogólny obraz działań odkrytych spisków 80- 
oyalistycznych, stanowiących jeden wielki spisek, 
jakiego history, przynajmniej..co do przestrzeni, 3 
na jakiej się rczciąguął, pono nie przedstawia 
drugiego podohnego. przykładu. Na zasadzie t+go | 
to sprawozdznia, udzielonego przez hr. Pahlena, 
ministra sprawiedliwości, brabiemu Tołetrfowi, mi- 
nistrówi oświaty, ten ostatni rozesłał był okólnik 
do swoich podwładnych, zuaty jaż naszym czytel- 
nikom. Sprawozdanie p. Życharewa udało się szczę- 
ólisie przesłeć emigraoyi rosyjskiej do Londynu 
i Szwajcaryj, i w obm tych miejsczch prawie je- 
daocześnie zostało przedrukowane. Jakim spt8c- 
bem dostało się ono do rąk rewolucyonistów, naj- 
lepiej domyśleć się móżna zo ełów samego p. Zy- 
obarews, który przyznaje, że rewoluoyoniści msją 
wszędzie swoich stronników i sjentów, nawet w sie- 
tach urzędowych, a zatem łatwo im wykraść pa- 
pier potrzebny, lub tejemnicę rządową. Wpierod 
całasza je z następującym negłówkiem ur:ędoeym: 
„IEkspiedicja Szefa Żandarmow*. Nr 110. 
Dakład prakurora Zycharewa: Oto jest ten do- 
kament w wiernym przekładzie. 

„W początkach roku 1874, w środowych, a głó- 
wnie we wschodnich guberniach Rosyi, dały się 
dostrzegać cbjawy rewelucyjaej progegandy, wy- 
mierzonej przeciw rządowi. Były oce zrazu dość 
ciewyraźne, tak, że nie można było utworzyć z nich 
jasnego pojęcia o rzeczy, lecz następnie stawały 
gię coraz wyreźniejszemi, aż nareszcie dnis 31-g0 
maja (12 czerwca) tegoż 1874 r., wytoczciem z0- 
stało śledzteo w Saratowie, w sprawie rozrzuca- 
nia pomiędzy ludem książek i broszur treści ro- 
wolucyjnej. $ 

„Przękonano sig niebawem, że bardzo wielu 
młodych ludzi, z których niejeden pozzucił nauki, 
przebrawszy się po chłopsku i zaopatrzywszy się 
w fałazywe paszporta, udając próstych robotników, 
poszli, jaz tooni nazywają, do ludu,w zamiąe 
rze propagowania, ustoio lub. ss pomocą druku, 
znad rewolucyjaych. W dólezym toku sąd Saratow- 
aki przeto doszedł do przekonanie się: 1) że w m. 
Moskwie, od dość dawnego już Czasu istniała dtu- 
karnia, w której się zakazane drukowały książki 
i broszury przeznaczone dla ludu, s które policya 
znalazła w Saratowie; drukarnia należała do ste- 
nografa rządowego Myszkina, a dyrektorem hył 
Utkin, urzędnik kąancelaryi roskiewssiego jene- 
rał gubernatora, 2) że bropaganda nie ograniczy- 
ła się do jedàGj tylko miejcowości, lecz progadzo- 
ng była w bardzo wielu innych guberniach, min- 
uowicie wielko, i mało-ruckich, i nareszcia 3) że 
wszyscy szerzyciele tych żagzd byli między sobą 
w najzupełniejszej zgodzie tak co do celu, jak i co 
do sposobów swych działań. Zarządzone śledztwa 
wyjaśniły już na tyl A , że można. nietyl- 
ko przedstawić z zu prawie dokładnością c- 
gólny jej | papi lecz także wykazać przyczyny 
i warunki, które sprawiły, że w spółeczeństwie na. 
szem mogła propaganda rewolucyjna w tak. kzót- 
kim zę urość do les W o aseię 
i wydać smutne objawy. ównych zarysąch 
rzecz cała tak się przedstawi: : 

„Propaganda. rewolucyjna nie jest rzeczą nowi, 


gem było. 
| 


i Londyn 17 sierpnia. 


gle. Członkowie klubów politycznych, 
Żei urzę ine 
dżójj do kąpiel morskich lub na kontynent. Wsze- 


która w tej chwili zajrauje się Przeważnie ina se- 
rio sprawami tureckiemi. 


Wiedeń 22 sierpnis. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że delegacye zwołane zostaną nie woze- 
śniój aż w pierwszyć dniach października, a to ze 
względu na to, że sejm węgierski zbiera się dopiero 1 
września. Zwołanie delegzcyj nie jóst jeszcze atoli 
ostatecznie pestanowionem, ma ono być jeszczę 
N ról przedmiotem obrad na wspólnćj Radzie mi- 
n ry 


więzienis, ofiaruje swe służby Hiszpanii, lub za- 
ciągnie się do wojska wicekróla egipskiego. 


y 


Pó 


że nie kto izny jeno państwo ostatecznie zepsuło 


2 


śtóraby miała dopiero w roku 1874 powstać i 


mysłowy, powisha zlać się z ludem i tłumem, aby 
pożyskawizy ich ufaość, stać się cgniwem, spsja 
|. w ror całość wszystkich mongen a 
A : „tłam ludu z j żegaczami i przywódoa- 
począł popęd do zakładania stowarzyszeń i „kółek*, | mi.“ Słowem, krótko. M sty zaprowadzonie Anar- 
w celu niesienia sobie wzajemnej pomocy pienię- |chii — oto ideał, do którego według nauki Baku 
gnoj, higa d myśli i dopełniania wiedzy, zaczer- | nina, powinni dążyć wszyscy ludzie, dobrze życzący 
rm pe aa za pozę rez książek i u- | ludowi. 

ozpraw naukowych. a te „samou-| „Pomimo całej potworności podobne; teoryj, dzis- 

« H e . . . n J , 

ate sły się jogom sami uczestnicy, pierwotnie |łą Bakuvina jakoteż starania jego zwolenników wy- 
trzy z rh e wyżej wzmiankowanego zadania i warły na młodzież wpływ straszny i rzeczywisty. 
ce sa gee nie przekraczał granio CZy- | Nie spotykając nikogo, ktoby jej wykazał całą fal- 
„sad deoc terackich rozpraw i młodzień- | gzywość podobnych zasad, młodzież się zachwy- 
po podwy a tego pieniądze zebrane pomię | cała dziełami Bakunina, bo takowe nie tylko przy- 

y as, o racane były tylko na wapomożenie u padły jej do gustu, potskując jej aspiracyom, lecz 
korn : olegów, lub ua zakopywanie książek do- | podały nadto sposób rozwiązania pytania nader 
ene ah 7 przez cenzurę. Nie podlega najmniej- | drażliwego: „co począć?“ To też odtąd (1873 r.) 
z j = p wości, że kierunek, Jaki sobie wytknęła | kółka samouctwa poczynają tracić pierwotny swój, 

yła tamtemi Czasy, tak zwana literatura de- teoretyczny charakter i przekształczją się w spiski 
siid Jna*), wspólnie z systematycznem | z jasno wytkniętym programem secyalao-demokra 
8 a. przez niektóre współczesne wydawni- | tyoznym. Kierunek ten wzmógł się jeszcze bardziej 
TeS opie własnych, jskoteż cudzych za- gdy Ławrow (Mirtow) począł za granicą wydawać 
(Tup +: „ rewolucyjnych dążności, (mviej więcej, | czasopismo Wpierod. Na początku roku 1874 kół. 
i czo ekeni głośnemi frazesami © | ką przychodzą do przekonania, że pora już „iść 
pawia ec w n yteczneści, a nieszczęśliwym stanie | do ludu“ i zacząć działać, lecz godząc się najzu- 
pia ka b arst Pane nie mogły pozostać bez | sełojej co do głównych zasad i ostatecznych swych 
= Rob wrażliwy umysł młodzieży, która bę- |celów, różnili się jednak rewolacyoniści co do środ- 
ka Boe kz z rzeczywistemi warunkami i po- |ków i z tego powodu można ich rozdzielić na trzy 

0 m panstwowego i ekonomicznego bytu, za- | oddzielne grupy, z których każda nieco inaczej za- 
wsze matzy o urzeczywistnieniu niedostępnych idea- patrywsła się na sposoby działania. 

T powszechnego braterstwa, równości i swobody. „Pierwsza grupa jast zdania, że nauka wcale nie- 
mo tych kółkach sa mouctwa poczęto cora: | potrzebna; że dość umieć czytać i pisać. dość ele- 
p | wznieosć i rozbiersć kwestye o nieazczę- mentarnego wykształcenia, aby „iść do ludu“; pa- 
iwem położeniu bez wyjścia, w jakiem pozostaje leży tylko przebrzć się po chłopsku, zlać się z tłu- 
UT ludu prostego, o paa mem, stać się prostymi robotnikami lub rzemie- 
a „mow a wszystkie tony, & któ- |ś]sjkami, sby módz skutecznie propagowsć porsię- 

rego Be oryg nie mogła młodzież, ucząca się|dzy ludem rewolucyjne zasady, a następnie przy- 
ka BZ za Rozprawiaro nad tem, że brak oświa- | gotować go do otwartego powstania. Przywódcy 
Śenć zona głównych przyczyn, dla której lud | drugiej grupy twierdzą przeciwnie, że dla rzeczy- 
reg ć Je w przygoębieniu, i że zatem rależy o- wistego agitatora śród ludu prostego niezbędną jest 

» Jego umysł i podnieść moralny poziom, aby | nauka, pewien zasób doświadczenia, przyczem je- 
5 szczęśliwy. Takiemi w gruncie rzeczy nieszko- | dnak odrzucają wszelkie uczone dyplomy i paten- 

iwemi jeszcze kółkami, były Pęewotnie kółka ity lub świadectwa z ukończonych nauk, to bo- 
irse tg petersburskiego, medyko-chirargicznej | wiem tylko demoralizują człowieka, przekształca- 

rA pw (w Pet:rsburgu) i agronomicznej zkade- |jąc go w mieszczanina głupiego, t. j. w niewolnika 
mii EM, (o kilka wiorst od m. Moskwy), | pewnej formy. Nareszcie, co do przedstawicieli trze- 
a wp edia czasie kółka uczniów seminaryów, |ciej grupy, może najniebezpieczniejszej, to ci nie 
żer m i innych zakładów naukowych, tak | tylko wymagsją od apostołów socyalizmu rzeczy- 
= Ram b jak i na prowincyi, w Saratowie, Pen- wistego przygotowania naukowego i ogólnego wy- 

E aniu i irnych miastach. kształcenia, prapesem nie odmawiają znaczenia dy- 

„” Jmczasem z początkiem roku 1872 zaczęły |plomom i świadectwow, lecz twierdzą nadto, że 
mę pojawiać „pomiędzy młodzieżą szkolną i to w|dla osiągnięcia łatwiejszego i tym prędszego celu, 
pancsi] ilości, książki i broszury za granicą dru- jskim jest zburzenie panującego porządku rze- 
A gps | wa „ie dozwolonej jak przedtem, lecz czy- | ozy — niezbędną jest rzeczą, aby, bycajmniej nie 
owi ewolucyjnej treści, dążące do obalenia w Ro- | ograniczając się jedyniejdo ludu, każdy rewolucyo- 
sy! palstwowego ustroju. Książki podobne, wyda. | nista działał w tej sferze towarzyskiej, w jakiej go 
wane głównie przez emigracyę rosyjską, pozosta- | los postawił, nie bacząc, czy będzie to sfera pro- 
Jac% w ścisłych stosunkach z interpacyonałem, stego robotnika, żołnierze, rzemieślnika, chłope, 
przewożono do Rosji, albo zapomocą kontraban-| lub nauczyciela, Akuszerki, lekarza, słowem w ogóle 
dziatów, albo osobiście przez powracsjących do kra- | sfera służby rządowej. 
ju podróżnych Rosyan, którzy podczas bytności 
Swcjej za granicą, przesiąkłszy teoryami Bakuni- 
na i innych jemu podobnych ultrademokratów i so- 
cyalistów, za powrotem do kraju roznosili nastę- 
pmie ro wszystkich zakątkach Rosyi i pomiędzy 
wszystkie klasy spółeczeństwa jad denus gogicznych 
dążności i zbrodniczych zasad. 3 

„Takim wojażerem między innymi był Sergiusz 
Kowalek albo Kowalik, który po skończeniu u- 
niwersytetu kijowskiego, w lat kilka został preze- 
sem sądu pokoju, w powiecie Mglińskim, w guber- 
nii Czernichowskiej. 

„Rzecz naturalna, że rozwijając się coraz bardziej 
podtrzymywane, wspierane i kierowane w swych 
dążnościach ciągłemi stosunkami ze światem za- 
graniczcym, stronnictwo rewolacyonistów rosyjskich 
zwróciło uwsgę na młodzież szkolną w kraju; za- 
Wiązawszy z nią tedy jako „przyjaciele Juda“ sto- 
sunki, wnet stanęli na jej czele w charakterze 
„głosicieli prawdy i dobra.“ Za pierwsze stronni- 
ctwo, jakie się zawiązało w tym celu, można uwa- 
Żrć stronnictwo tak zwanych Czajkowców, ***) 
którzy rozpocząwszy działanie pierwotnie w Peters- 
burga, następnie siągnęli w gab kraju. Czsjkowcy 
apostołując według nauki Bakunina o niedogodno- 
ści istniejącego porządku rzeczy, dowodzili ludowi, 


„Jeszcze w końcu roku 1860, i młodzie- 
żą szkolną w Petersburgu i r sari i 


Turcya. 


O powstaniu w Hercegowinie znajdujemy w dzien- 
aikach następująca szczegóły : 

W gazecie Istoka czytamy, że książę Mikcłaj ode- 
zwał się do deputacyi hercegowińskiej, że „jakkol- 
wiek uznaje skargi ich za bardzo słuszne, przecież 
mnviema, że rajowie powinni byli z początku udsć 
się do Sultana i prosić go o pomcc. Gdyby proś- 
ba ta nie miała skutku, tedy, rzecz naturalo, nie 
pozostawałcby nio innego, jeno zacząć kroki wo- 
jeane, w których, ma sią rozumieć, przyjęliby udział 
i Czarnogórcy.* Niestety, dodaje tenże korespon- 
dent, niewiadomo kiedy książę przyjmował depu- 
tacę: przed powstatiem, czy już po rozpoczęciu 
takowego ? 

Do gazety peszteńskiej Kelet Népe piszą z Kon: 
stantynopela: „Co się tyczy buntu hercegowiń- 
skiego, zauważyć należy, że dla Porty wcale nie 
była tajvą przyczyna, dleczego podczas wiadomej 
sprawy podgorzyckiej w Cetyni okazano tyle 
względów i umiarkowania. Przyczyną tą było nie 
co innego, jeno inicyntywa trzech mocarstw pół- 
wro, mających na cela zachowanie. pokoju. 
Wtedy Czarncgórcy poddali się po części kierun- 
kowi ksigcia Mikołaja, cieszącego się między niemi 
ogromnym wpływem, a po części do ich widoczne- 
go posłuszeństwa względem Porty przyczyniało się 
zaprowadzenie między niemi regularnych ćwiczeń 
wojennych, które jakoby miały osłabić w nich chęć 
do wojny.* Korespondent dodaje, że nawet jedno- 
stronnym tureckim mężom stanu wydały się zbyt 
podejrzliwemi takia umiarkowanie i takie ustępstwa 
w kwestyi podgorzychiej, i dochodzili do przeko- 
nania, że książę Cznrnogórski nie zaniedbs sko- 
rzystać z pierwszej lepszej sposobności, żeby uzy- 
skać dla siebie zadosyćuczynienie za poniesioną 
„krzywdę,* lub, że przynajmniej będzie się doma- 
gał pewnych dla siebie dogodności, jak rp. żeby 
okręty kupieckie czarnogórskie mogły bez przeezko- 
dy żeglować po rzece Pojonie do Skutari i dslej 
po morzu, a nadto, żeby w Skutari lub w Saraje- 
wie znajdował się agent polityczny czarnogórkki, 
i ażeby Porta ustanowiłe taką samą ag'nturę w Cs- 
tyni. W Konstantynopolu zapewrieją, jakoby ksią- 
żę Czarnogórski przedłożył Porcie, jako warunek 
zachowania z jego strony neutralności, szgłnienie 
tych jego żądań. 

Z obozu powstańców w Hercegowinie piszą pod 
dniem 28 lipca do gazety cetyńskiej Głas Czerno- 
gorca. „Turcy wazelkiemi siłami starsi się ras 
nękać; mówią, że Bośni» i Hercegowina zginą nie- 
zawodnie, dlatego że „Moskal zaprzyjaźnił się obe- 
onie nie z rajami lecz z padyszechem i jemu bra- 
terską dłoń podał. I gubernator sasz także przy- 
jawiel Turków, dlatego, że z niemi dogodriej rzą 
dzić niż z rajami.* Te gadaniny są powodem wzbu- 
rzenia umysłów i niepokój czynią śród ludności 
hercegowińskiej, która z trwogą zapytuje się sama 
siebie, aż:li to prawda? „A cesarz wiedeński?" py- 
tsją się Hercegowińczycy, toć przecie pewno nie 
na próżno podejmował tak uciążliwą podróż po 
Dalmacyi, miałże jaki cel na oku, czyliż myślał i 
o Hercegowirie?* A na to odpowiadają Turcy: 
„Nie zechce się Cesarzowi wiedeńskiemu drzeć ko 
ty z padiszachem, a że my mówimy prawdę, spójrzcie: 
ile to orderów deł naszemu wali i otaczającym go! 
I Austrya także z Turkami prędzej dojdzie do ce- 
lu, niż bez nicb. Jakkolwiek wsz:scy nas opuścili 
i pozostawili samym sobie, przecież rie powinno 
aas to przyprawiać o zwątpienie. Jak widać, sam 
sułtan choe nas sprzedać swym przyjaciołom, lecz 
jeśli on nakaże ram poddać się władzy Włocha 
(oudzoziemca), tedy my oświadczymy mu wprost, 
że póki nam brcń z ręki nie wypzdnie, doróty nie 
będzie nad nami przewodził cudzoziemiec.* 

Ostatnie wiadomeści z obozu powstańców stwier- 
dzają, że zajmują oni miasteczka: Kruppe, Stolacz, 
Nowosinje i Drenowce, w bliskości których ` sto- 


i zgniotło „ruską gminę“, i że dewizą chorągwi, 
którą starać się zatkoąć jest obowiązkiem każdego 
uczciwego i dobrze myślącego człowieka, powinno 
być: obalenie wszystkich państw, wytępienie mie- 
szczańskiej cywilizacyi, wolna organizacya z dołu 
do góry zapomocą wolnych związków, zorganizo- 
nie wyzwolonego z pęt tłumu i całej oswobodzonej 

ości, i nareszcie utworzenie nowego, powszech- 
nego ludzkiego świata, (patrz: „Państwo i anarchia* 
str. 38). Stosując się do pojęć młodzieży, schle- 
biając jej ognistym popędom, nazywając ją. uezci- 
wą i pełną szczerości, aż do ostatniej kropli krwi 
odda» sprawie rewolucyi spółecznej — Bakunin 
jednocześnie wskazuje jej środki, zapomocą których 
można wprowadzić w życie zasady socyalistyczne, 
ną miejsce przeznaczonej na zburzenie zasady pań- 
stwowej. Za środki ku temu odpowiedne uważa on 
propsgandę pomiędzy ludem, propagandę „bojo- 
wą, buatowniczą,* utrzymując przytem że na- 

Zawsze nienawidził i nienawidzi państwa, bez 
względu na formę, lub osoby reprezentowane. Do- 
wodzi on dalej, ż: niezbędną jest rzeczą dać po- 
znać ludowi, do jakiego stopnia rozpaczliwem jest 
położenie, w jakiem się znajduja, jak również dać 
poznać olbrzymie siły, jakiemi lud ten meż» roz- 
porządzać wrazie otwartego powstania, a n=reszcie 
wytłómaczyć i samą organizacyę powstania, według 
której młodzież szkolna, stanowiąca prolet:ryat u- 


*) Abliczytielnaja litieratura, literatura denuncya- 
cyjna to jest taka, która wzięła sobie za zadanie wy- 
jawić ogółowi, wszystkie brudne sprawy osób prywatnych 
lub rządowych, co dzięki wysokiemu swemn stano- 
wisku lub protekcyi osób wysoko położonych, dopnsz- 
czali się bezkarnie niesłychanych zdrożności, nadużyć, 
a często nawet zbrodni. (Przyp. Red. 0z.) 

+*+) Autor sprawozdania widocznie śle zna literaturę 
rewolucyjną rosyjską. Do roku 1871 było w niej da- 
leko więcej życia aniżeli od połowy 1871 po 1873 
rok. Przeciwnie temu powiada p. Życharew , powyż- 
szy peryod dwuletni był czasem omdlenia. Rzec można 
że najważniejszem dziełem, jakie się pojawiło było w tym 
czasie, byli „Atszczepieńcy* (Odszczepieńcy), wydane 
w roku 1872 lecz i to drugim tylko nakładem broszu- 
ry, wydanej pierwotnie w 1867 rokn. Co zaś się tyczy 
dzieła: „Gasudarstwiennost i Anarchia“, to takowe nie 
w roku 1872, jak się zdaje, że sądzi p. Życharew, lęcz 
dopiero w roku 1874 w świat wyszło. (Przyp. red, 


W; 7 p. 

taj Zdaje się, że nazwanie to nie pochodzi od na- 
zwiska osoby, lecz przybranem zostało przez tych pro- 
pagandzistów, co wzięli sobie za zadanie nanczać lud 
w „ozajniach *(herbaciarniach)przy szklance herbaty, ta upo- 
wszechnionej wśród ludu moskiewskiego. (Przyp. R. 0s.) 
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CZAS z Wtorku %4 Sierpnia 1875, 


czono bitwy. Mieszkańcy pola Poposego także 
powstali i zamierzali w liczbie 700 ludzi zająć dro- 
gg do Trebini Powstańcy spodziewsją się, Że mie- 
sukańcy Sumy i miejcowości pogranicznych z Czar- 
nogórą, wnet się z niemi połączą 


i ułatwią im 
możność oblężenia Trebini. 

Do jednej z gazet wiedeńskich piszą z Zadaru, że 
namiestnik cotuął rozporządzenie swoje pierwotne, 
którem zabronił wydawania broni powstańcom, 
presotaj w gościnę do swoich krewnych, 

rzy uciekli byli (w liczbie 2,000 ludzi) do 
Mietkowioz. Turcy spalili pięć wsi. Znaczne sumy 
pieniężne jaż zebrano w Dalmacyi na rzecz Her- 
cegowińczyków i odesłano do głównego komitetu. 
Liczy nader pułk cudzoziemskich ochotników przy- 
był do Hercegowiny. Liczba uzbrojonych powstań- 
ców dochodzi do 8,000 ludzi. 

Z telegramu z Belgradu do Deutsche Zeitung 
dowiadujemy się, że tameczne gazety urzędowe zde- 
cydowały się wreszcie przerwzó swe dotychczaso- 
we oj o poneasia hercegowińskiem i za- 
ozynają ować telegramy, uwiadamiające o szczę- 
śliwych dla powstańców wypadkach, Prócz tego 
drukują odezwy i zachęty do ofiar na rzecz nie- 
szczęśliwej braci „jednej krwi z nami.* Co się ty- 
czy działań wojskowych, wykonanych dotąd przez 
powsteńców, to zdaniem serbskich wojowników, śle- 
dzących pilnie za biegiem rzeczy, można je nazwać 
korzystnemi, przyczem wiele im sprzyjało położe- 
nie miejscowości, która sama z siebie jest już umo- 
cnioną warown'ą. Powstańcy dotąd trzymali się pa 
lewym brzegu Porenty, obecnie zamierzają się prze- 
prawić na prawy,żeby wejść w stosunki z Bośnią. 
Wojska tureckie w liczbie 20,000 ześrodkowace 
m okolicach Mostaru, lecz dowódzoy wiel:e się 
frzsują myślą, sżeli uda im się znaleść dostate- 
czną liczbę żywności dla takiego mnóstwa ludu. 
W tych dniach oczekują silnego napadu Turków. 
Jaz głoszą wieści, obiegające w gazetach belgradz- 
«ich, Porta zaczyna porzucać zwykłą swoją bos- 
czynność, 


Kronika miejscowa 


Biraków 23 sierpnia. Ponieważ Rada miejska 
już uchwaliła przystąpienie do budowy Sukiennic we- 
dług projektu p. Prylińskiego i roboty o tyle się już 
rozpoczęły, że oparkaniono Sukiennice a niebawem ma 
być rozpoczęta budowa fandamentów pod słupy podcieni, 
przeto trochę nie w porę wybrał się budowniczy tutej- 
szy p. Nicz z listem otwartym do Radzców miejskich 
przeciw projektowi uchwalonemu. Nie wątpimy, że gdy- 
by p. Nicz robił projekt Sukiennic, zjawiłby się znów 
inny jaki jego współzawodnik, któryby mu odmówił tak 
dobrze wszelkich zdolności, jak on to czyni twórcy pro- 
jektu przyjętego. Musi to być bardzo prawdziwą ta sta- 
ra tradycya o dwóch braciach budowniczych, która się 
wiąże do kościoła Śgo Michała w Wilnie, P. Maryi 
w Krakowie i do wielu kościołów w zachodniej Earopie, 
skoro powtarza sig wiecznie z pewnemi oczywiście według 
okoliczności zmianami, 

— Dziś ustawiają słupy rusztowania przy budowie 
szkoły żeńskiej na placu Sw. Scholastyki, gdyż mury 
wyszły już nad poziom, 

— Woezoraj przybyło z Biały, Bielska i z, Szląska 
pruskiego towarzystwo obojej płci, paręset osób liczące 
i udało się do Wieliczki dla zwiedzenia salin. Przyjazd 
swój zapowiedzieli goście bialscy i dla nich otwarto 
i oświetlono podziemia Wieliczki, Korzystając z tej spo- 
gobności, podążyło ztąd do Wieliczki wielkie mnóstwo 
osób tak miejscowych jak przejezdnych, a w ogóle ze- 
brało się w salinach około 800 osób. Kronika nad- 
mienia, że w jednym z wagonów Śpiewało kilku Niem- 
tów „Die Wacht am Rheine*, i słusznie pyta, czyby na 
kolejach pruskich pozwolono z równą swobodą śpiewać: 
„Jeszcze Polska nie zginęła. * 

— W. książe Konstanty w powrocie z Paryża 
przejeżdżał 21 b. m. przez Kraków do Odessy, 
Zakopane 20 sierpnia. 

Uzupełniając ostatni mój list o czynnościach Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, donoszę jeszcze, że na czas. po- 
bytu gości w Zakopanem t. j. przez miesiące lipiec i 
sierpień zaprowadzone zostało we wsi oświetlenie wpraw- 
dzie nie kosztownem a kiepskiem światłem dessauskiem 
lecz tylko dobremi latarniami naftowemi, które wydział 
Towarzystwa Tatrz. z Wiednia sprowadził. Latarń tych 
jest 12, przymocowane £% na grubych silnych palach 
i tak symetrycznie rozstawione, że całą wieś zamieszkałą 
przez gości cświetlają. Tym sposobem osoby wracejące 
Gzy to z kasyna, czy z wycieczki, czy też z odwiedzin, 
śmiało mogą wieczorem wracać do domu, podczas gdy 
dawniej 'nieobeszło się prawie bez latarki. W dolinie 
zwanej za Bramkę, w pięknem położeniu pod Giewon- 
tem (18859 m. n. p. m.); dokąd goście częste prze- 
chadzki odbywają, wydział Towarzystwa kazał porobić 
wygodne kładki przez sznmiący tutaj potok; że zaś 
w niektórych miejscach na drodze stawały na przeszko- 
dzie wielkie skaliska, tamujące przejście, przeto skały 
te wysadzono prochem w powietrze, i tym sposobem 
przeszkody nsunięto. 

W tym roku goście zakopańscy skarżą się bardzo na 
wielki brak farmanek, tak, że nieraz chcąc dostać fur- 
manki na jakąś choćby bliższą wycieczkę, trzeba się o 
nią na parę dni naprzód starać. I wtedy nawet nie mo- 
żna być pewnym, czy nie zajdzie ze strony górala jaki 
zawód, jeżeli nie wzięto od niego zadatku. Dlatego ra- 
dziłbym osobom przybywającym na rok przyszły do Za- 
kopanego, aby cd nieznanych furmanów zawsze dla za- 
pewnienia się zadatek brali; kto zaś w samem Zako- 
panem nie będzie mógł dostać farmanki, ten niechaj 
pośle do pobiiskiego Poronina, gdzie na zawołanie tyle 
furmanek dostanie, ile tylko zechce, Brak ten furmanek 
w Zakopanem pochodzi w tym roku ztąd, że sjenci pru- 
scy wielką ilość koni cd górali wykupili i całemi par- 
tyami przez Czarny Dunajec, Żywiec i Bielsk do Prus 
popędzili. Górale ułakomieni na papierki (złote austr.) 
eddawali konie tym sjentom, którzy im za nie dobrze 
płacili; teraz niejeden góral żałuje po niewczasie swego 
kroku, gdyż poznaję, że na farmance byłby bez poró- 
wnania lepiej wyszedł i więcej zarobił. 

Odkąd proboszcz zakopański X, Stolarczyk wskazał 
drogę następnym turystom na Gerlach (Gerlsdorfer Spi- 
tze 2653*9 m.), najwyższy punkt w Tatrach, odtąd też 
szczyt tejże góry coraz więcej zwiedzanym bywa. W tym 
roku przedsiewzięto kilka wycieczęk na sam szczyt Ger- 
lacha, które wszystkie pomyślnym skutkiem uwieńczone 
zostały. 

Straszny nieprzyjaciel lasów, owad czerw, nawiedził 
także i tutejsze lasy. W drodze do Morskiego Oka za 
Głodówką, niemniej w dolinie Kościeliskiej za Miętusią 
spostrzegłem całe części lasu, które tą straszną klęską 
dotknięte zostały. W takim razie nie pozostaje nic in- 
nego, jak tylko drzewa schnące, w których już owad 
ten się znajduje, natychmiast wycinać i młody zarodek 
owadu wraz z drzewem spalić. Przy tej sposobności 
sądzę, iż nie będzie od rzeczy, jeżeli wystąpię tutaj 
przeciw tym mylnym i fałszywym mniemaniom (które 
dawniej dzienniki lwowskie obiegały), jakoby właściciel 
Zakopanego p Eichborn niszczył i wytępiał tutejsze 
lasy, skazvjąc lesiste regle na zupełne obnażenie. Pra- 


wda, że w niektórych miejscach wycinają parcelami. las, 
ale też natomiast zaraz zasadzają młode drzewka, które 
już po kilkunastu latach nowy las stanowić będą. W in- 
nych znów miejscach lasy zakopańskie tak są gęste i 
niedostępne, że dla samego powietrza i światła okaząła 
się potrzeba przetrzebienia ich. Gdyby p. Eichborn rze- 
czywiście miał zamiar wyciągnąć z tych lasów szybko 
jak największe korzyści, wtedy do dziśdnia dwie trzecie 
częściglasów byłyby już padły pod toporem; ktokolwiek 
jednak był w Zskopanem i rozpatrzył się w tutejszych 
lasach, ten twierdzenia takiego w Żaden sposób wypo- 
wiedzieć nie może, $ 

— Otrzymaliśmy odezwę od komitetu parafialnego 
obrz. łac. w Sanoku, podpisaną przez przewodniczącego 
w nim X. Franc. Czarzyńskiego (drugi podpis nieczy- 
telny) w celu zbierania składek na odbudowanie tame- 
cznego kościoła parafialnego obrz. łac., który zgorzał je- 
szcze r. 1783 i do szczętu zniszczony został, W zee 
szłym roku rozpoczęła się budowa tego kościoła, ale 
musiano ją przerwać z braku fanduszów. Namiestnictwo 
wydało z tego powodu pod d. 12 czerwca r. b pozwo- 
lenie komitetowi sanockiemu na zbieranie składek w ca- 
lej Galcyi i w Krakowie dla wykończenia budowy, gdyż 
uboga parafia nie byłaby w stanie podołać temu dzieło 
o własnych siłach. Komitet parafialny uchwalił przeto 
d. 17 lipca zgłosić się do różnych osób, instytacyj 
i dzienników w celu zbierania lub przyjmowania da- 
tków na budowę kościoła Sanockiego. Administracya 
Qzasu chętnie przyjmować będzie datki na ten cel 
składane, 

— W jesieni r. z. założoną była kosztem skarbu 
publicznego w Wiedniu szkoła haftn dla kształcenia 
nauczycielek robót tego rodzaju. Szkołą ta rozwinęła 
się i rząd postanowił jedno miejsce w tej szkole prze 
znaczyć dla uczennicy z Galicyi, lecz ta winna pio n- 
trzymywać swoim kosztem przez trzy lata. O miejsce 
to należy zanieść podanie przed d. 1 września do kra- 
kowskiej Izby handlowo- przemysłowej, gdzie o szcze- 
góły dowiedzieć się można. 

— Dziennik. Poznoński zamieszcza list p. J. I 
Kraszewskiego pisany o postawieniu pomnika Li- 
belta w Krakowie, z czem pomienicny dziennik nie 
zgzdza się, oświadczając, iż wtedy dopiero na tę myśl 
się zgodzi, jeśliby postawienie pomnika w Poznaniu na. 
potkało na nieprzełamane trudności. List p. Kraszew- 
skiego następującej jest osnowy : 

Drezno 19 sierpnia. 

Szanowny Redaktorze! Przesyłając na ręce wasze ubo- 
gą moją ofiarę na pomnik dla nievdżałowanego Libelta, 
pozwól, bym z całą otwartością, jaka nam wszystkim 
w sprawach domowych przystała, zagaił sprawą tego 
pomnika, która koniecznie potrzebuje być rozstrzygnię- 
tą stanowczo. Miałoby to wpływ na samą składkę na- 
wet, gdybyśmy wiedzieli cel jej i gdyby on był okre- 
ślony nie ogólnikiem, ale postanowieniem o miejscu 
i rodzaju pomnika, jaki ma być wzniesiony. Przyczyn 
zwłoki w roztrząsaniu tej kwestyi nie widzę, fandusze 
się znajdą, byle myśl jasną była. Co do pomnika na 
cmentarzu w Czeszewie, o tem mowy być nie może; ro 
dzina bierze na siebie staranie o godne człowieka, któ+ 
regośmy stracili, zwłok pomieszczenie. O ile wiemy, 
6. p. Libelt życzył sobie sam spoczywać na wiejskim 
cmentarzu 8 nie w kościelnym rodzinnym grobie, gdzie 
ciało jego tymczasowo jest tylko złożone. W pośrodku 
cmentarza wiejskiego ma być wzniesiony grobowiec, do 
którego i zwłoki á. p. żony przeniesione zostaną. Zam. 
knie go wielki granit z napisem, a cmentarz wysadzo- 
oy być ma świerkami i jodłami, które do niego prowa 
dzić będą. W kościele czeszewskim rodzina także za- 
mierza położyć marmurową z napisem tablicę. 

Gdzież wiąc ma się pomieścić pcmnik, który mu 
wdzięczność cgółu z ofiar powszechnych wznieść pra- 
gnie? Bardzo właściwem zapewne byłoby postawienie 
go na placn jakim w mieście Poznaniu, lecz w dzisiej- 
szym stanie rzeczy, nawet dla zmarłych spodziewać się 


nie można poszanowania i uznania, — jesteś 


Żyjemy w wieku, w którym ratio statua nie zna 
granic, przed któremiby się cofnęła, w którym opinia 
publiczna zamiast protestować, przyklaskuje... Wszystko 
jest możliwe, nawet to, ćo jest nieprawdopodobne. 

Libelt należał nie tylko do Księstwa i Wielkopolski, 
ale do narodu; dla czegożbyśmy pomnika dlań niemogli 
umieścić w dawnej stolicy, gdzie najdroższe nasze spo- 
czywają pamiątki? Rząd anstryacki nie wzbroni z pew- 
nością wystawienia pomnika, choćby w pośrodku rynku. 
Myśmy przekonani, że rząd rosyjski nie sprzeciwiłby 
się wzniesieniu go w Warszawie — tam są jeszcze 
uczucia ludzkie, — w Poznaniu tylko liberalne idee. 

Zamiast osobnych pomników w Poznaniu (gdzie ?) 
i w Warszawie, czemuby zbiorowemi siłami nie postawić 
go w Krakowie? Jesteśmy prawie pewni, że Towarzy- 
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych miejscowe, które ma 
fundusz tak zwany pomnikowy, nie odmówiłoby przy- 
czynić się także do menumentn dla Libelta... Mógłby 
on być choć najprostszym, kolumną granitową z popier- 
siem bronzowem lub t. p. W pobliżu Collegium jagiel- 
lońskiego, na rozszerzonych w tem miejscu alejach po- 
mnik byłby umieszczonym wybornie. 


Rzucam myśl i wzywam do jej roztrząsania — zdaję 


mi się, że pora coś w tym względzie postanowić. 
Z uszanowaniem: 


J. I. Kraszewski. 

— Osada Skaryszew, o półtory mili od Radomia, 
zgorzała d. 15 b. m. Według Kur. Cods. 50 domów 
i mnóstwo zabudowań poszło z dymem, i to właśnie te, 
które ocalały w zeszłorocznym pożarze, kościół pozostał 
nietknięty. 

— Bkutkiem deszczów ulewnych i gradów większa 
część ziemiopłodów zniszczała w Stopnicy królewskiej i 
szlacheckiej oraz w Starej wsi, w powiecie Limanowskim. 

— W Budąch pod Oświęcimem wieśniak Błażej Ple- 
wniak zamordowany został w osobliwy sposób. Gdy 
spał w stodole, podłożóno pod niego nabój dynamitu, 
który go zabił. Podejrzanych o ten czyn uwięziono, a 
mianowicie żonę zabitego, oraz dwóch jej braci Józef: 
i Franciszka Backich, gdyż u jednego z nich znaleziono 
naboje dynamitowe 

— W państwie Żywieckiem, dobrach Areyks. Albrechta, 
niedźwiedź rozsxarpał niedawno trzy krowy. Zrobiono 
na niego obławę, lecz dopiero za drugim razem pojawił 
si i rzucił się na leśniczego Szwacha. Dwie kule po- 
waliły go. Ważył 428 fantów; przednie łapy jego były 


1 


10 cali szerokie, a po szczęce wnoszono, że miał lat ` 
około 40. Znaleziono w nim wiele lotek i śrutu, nie 
pierwszy raz zatem miał do czynienia z strzelcami, Za- 
pewne chłopi go juź postrzelili dawniej parę razy, idąc 


na skryte łowy. 


—  Następujący uczniowie mkończyli w dniu 13 


b. m. zaszczytnie kursa w szkole politechnicznej w Le- 
odium (Lidge:) w oddziale sztuk, rzemiosł i górnictwa 


pp. J. Kucharzewicz z Siedlec (z wielkiem odzna= 


czeniem), i Jędrzej Szcznka z Warszawy; w oddziale 
inżynierów, mechaników pp. Ordyniec (z wielkiem 
odznaczeniem), Olszew skii Borkowski. W zakła- 
dzie tym pozostaje jeszcze kilkunastu młodych Polaków, 
którzy po większej części uważani są przez swoich 


przełożonych za uczniów celujących i o których równie 


zaszczytnem kiedyś ukończeniu szkoły, wątpić nie mo- 
można. 


— Nr 34 Gazety sądowej warszawskiej zawióta : 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe ;— Zasady po- 


stępowania w sprawach o opuszczeniu kraja bez pozwo- 
lenis; — Kronika cywilna i kryminalna ; — Sądownictwo 
gminne; Korespondencya z Rzymu;— Wiadomości bie- 
żące krajowe i zagraniczne; — Odcinek: Prawa autorów 
i artystów. 


— Nr 528, Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powieść 


Adama Pługa (c. d.); — „Wśród swoich“ (wiersz) 
przez 0.72; — „Polowanie na kozice w Tatrach“ przez 
hr. Wł. Koziebrodzkiego (dok.);— „Kronika lwow- 
ska,“ przez Wł. Z. (dok.);— „Korespondencya z Char- 
lottentumu* przez Dr Ł uczkiewicza;— „Marienbad* 
(widoki i szkice) przez W. Gepnera; — „Józef Kre- 
mer i Karol Libelt, charakterystyka ich dążności filo- 
zoficznych,* przez Henryka Struve (dok.);— „Kupno 
i sprzedaż,“ komedya w 5 aktach, przez Jana Baptystę 
(Jana Z acharyasiewicza) (c.d.);* — „Pożar Puł- 
tusku,“ przez ***; — Przegląd polityczny; — Wia- 
domości bieżące z pola literatury i sztuki. 


Ryciny: 
Kucie koni, obraz A. Kowalskiego; Marienbad; Ey- 


nek w Pułtusku po pożarze tegorocznym, podług szkicn 


Kraffta. 
— Po zamordowanej w Warszawie Karolinie Grodzi- 


ckiej pozostał testament, w którym obok zapisu kilku 


krewnym po 15,000 rubli, cały majątek pozostały prze- 


znaczony jest na rozszerzenie kościoła Śgo Aleksandra 


w Warszawie. Zapis teń wynosić ma około 100,000 
rubli. 

— Komora rosyjska w Husiatynie zwróciła starostwu 
Husiatyńskiemu 70 pasportów tych robotników podda- 


nych austryackich, którzy udawszy się do Bosyi dla 


zarobku, rozczarowani następnie, rzncili robotę i uszli 
napowrót do Galicyi bez pasportów, bez swoich rzeczy, 


a nawet po części nie otrzymawszy zapłaty sobić ñas 


leżnej. 

— Do Posen. Ztg donoszą z6 Środy d, 18 b. m.: 
Przed kilkoma laty niejaki p. A. 8. — podobno z Królę- 
stwa Polskiego — nabył w naszem powiecie bardzo ła- 
dny mejąteczek i wkrótce potem udało mu się pozyskać 
za żonę córkę bardzo poważanej rodziny. Wkrótce potení 
pojawiły się weksle; teść poręczyć musiał kiika tysięcy 
talarów, aż naraz przybyła jakaś pani z pięciorgiem 
dzieci i udowodniła, że jest żoną pana S., który ją przed 
kilkoma laty w głębi Polski porzucił podstępnie. 8. zni- 
knął natychmiast, zostawiwszy teściowi długi do zapła- 
cenia i dwie żony, z których pierwsza dawniejsza mie- 
szka tymczasem u drugiej późniejszej. Ni 

— Niedawno do portu w Rewlu zawinął z Szangai 
ogromny parowiec rosyjski naładowany herbstą. Ładunek 
wynosił 5,054,760 funtów; cła na komorze zapłacono 
przeszło milion rubli. 

— W Karasu - bazarze w gubernii Tauryckiej- spadł 
d. 8 sierpnia grad, którego ziarta a' raczej bryły do- 
chodziły niekiedy do fanta wagi. Szkody w mieście wy- 
soszą do 300,000 rubli. 3 

— Wystawa nisustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
piękuych w biskupim pałacu przy alicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze» 
dnie 30 centów. 

— Dnia 21 sierpnia pochraurno ; termometr od.12'4 
doszedł do 18'8 R. Dnia 22- również pochmurno; ter- 
mometr cd 11-4 doszedł do 195 R. Barometr opada; 
dnis 23 rierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był 330:77, 
termometru 9-8 R. Wiatr północno=wschodni. 

— We wtorek dnia 24 sierpnia: Śgo Bartłomieja 
apostoła. 


RAE ZZ ZZ ZOZ ZZO 


1 handel. 


Gospodarstwo, przemysł 


a Tygodnik finansowy. 

Wypadki wschodnie wpłynęły w ubiegłym 

dniu na złe usposobienie giełd londyńskiej i pary foj, 
zkąd się dążność do zniżki niebawem do Berlina 
i Frankfartu przeniosła. Zaczęto spnodamać w wię- 
kszej nieco ilości renty austryackie, skutkiem oze- 
go spadły też cokolwiek, ale nie zbytecznie. Ren- 
ta papierowa spadła z 70*80 na 69:95 a erebrba 
z 74:25 ną 7290. W. losach pożyczzowych różti- 
ca ta: pozostała zupełnie nięznaczrą, Natomiast 
skorzystałą z tego drobnego ogólnego popędu. do 
zniżki bardzo sowicie kontrmina w papierach Spe- 
kulacyjóych giełdy wiedeńskiej. Na a akcyj ko- 
lejowych spadły nzczególcie akcye kolei północnej 
Ferdyrauda. Kolej ta wykazuje w roku bieżącym 
już przeszło milicon ułotych reńskich mniej docho- 
du, siż miała w takim samym okresie roku prie- 
szłego. Z zamętu, w Jaki tarjfy kat lowa wpra- 
siły zbożowe targowiska krajowe, zmuicjszenie się 
ruchu na kolei Ferdynzuda rtało się widuczrem, 
a panuje nadto obawa; że skutżiem iraku stara” 
nia się przez zarząd tej kolei o urządze, ie stałego 
targowiska ta woły w zachodniej Galicyi, dotych- 
czasowe ich transporta zejdą może na inog dugi 
growadzące ku Wiedniow:. Jeśli bowiem Lie ma 
widoku, żeby n. p. w Krakowie założyć wielki mię- 
dzynarodowy targ na woły równie dlą producen- 
tów, jak dla stosunków. hezdlowych i transportu 
na k-ləjach Karola Ludwika i pół: oczej korzy- 
stny, to nie ma nejmniejszej przyczyn, żeby wo- 
łów jedynie na zzopstrzerie Wisdnia w żywność 
zdążsjąch nie przesyłano do tego miasta p: oatszi = 
mi drogami. Dosyć, że błędne kroki, które pod 
względem ekonomiczcym kolej ;ółnocna od uiejn- 
kop „cżdeu poczyniła, sprawiły to, że akc je tej 
solei zniżyły się w nbiegłym tygodniu 
w swym kursie o 110 złr. Dzienniki wicd:ń: 
skie chsiałyby to włożyć jedynio na karb rajść w 
H roegowinie, ale kolej półnccsą wyr adki tę w ba- 
¿dym raze nejmniej ze wszystkich koki eustryv- 
ckich obchodzą. Spadek kursu jej skcyj ma fi ac- 
sowe powody i wynika głównie ze złej polityki 
tej kclei w uprawach: tarf i targowisk krajo- 
wych. Akcye irnych kelei żelaznych spadały bar- 
dzo mało, co najlepiej dowodzi, że na ich kura 
«płysa tylko mizer'y stan giełdy wiedeńskiej, m 
nio obawa wojny. Kursem zkcyj baukowyc h rzą” 
dziła kontrmisa tek samowolnie, że o ich powo- 
dzeniu i zamiarach najrozmejtsze rozpuszo zała:wie= 
ści, a wszystkie zaajdowały wiar ę. 


OZAS x Wtorka 24 Sierpnia 1875. 8 


wni powstania bośniaokiego, że Turcy d. 19 Co do militarnej strony powstania Hercegowiny, 
b. jeść Jabłonicą a ad ya pod Marsi- | małą liczbą wo ł dowa nota turecku stara się ng jego, znA- 
czem odparci zostali.. Wieś turecka Mrachowa wielkich wojsk złamać i zdusić powstanie ż naj- |czenie, dowodząc, że tylko z początku mogli PR 
poddałe się powsteńcom. Powstanie rozpostarło wstsńicy odnieść niejakie korzyści, gdy rząd z 000 
się dò Kóbasn pod Brodem. Wozoraj wieczór cią- grzęgoścwany na zaczepkę, zle teraz idzie 8, 
goęło 400 baszybozuków ku Kostajnicy a za nie- 
mi posuwały sę nowe kolumny. 
"Belgrad 21 sierpnia. Jutro, jako w urodziny 
księcia, ministerynm obwieszczone będzie urzędo- 
> e pk wątpliwości, że będzie me mini- 
steryum koalicyjne z programem więvej ojowym. : RN 
Belgrad 121 oda Ristiod aiit: tu _ Dzienniki greckie stojące bliżej rządu, yełępc 
wozoraj, wezwany przez księcia. Jak obiega dzić ją naród swój przed poche pnośc sogea padku i 
pogłoska, Mijatowicz i Marynowicz mają przed- |bą wojnę wschod ią z powodu spraNy serceg 
oajwięcej widoków zostania prezesami gabinetu. 
Ristioz jeśliby przyjął warunki księcia, otrzy- 
małby tylko tekę spraw zagranicznych. 
Konstantynopol 20 sierpnia. Dzienniki 
ogłaszsją urzędowe doniesienie, które nazywa zu 
pełnie bezzessdną pogłoską, jakoby powstańcy mieli 
otrzymać posiłki z Czarnogóry i Serbii. 
„senstamtynapo! n pg walą p 
ohoe, jak na teraz, przystać na wniosek, aby rz mair i a Aa śą 
podpisana na O Z zebrał, p A powiedzi.“ | właściwą rolę z zastrzeżeniem, jej nie przekea 
konforencyę w sprawie hercegowińskiej. Sądzą, że . j ; 
wzbranisnie się Porty pesyDł ba Son Korespondent nasz paryski zdaje sprawg Le pe 
Ko Ma Poz | szyita prywatnego a wkladam w Ancho bato- 
Konstantynopol 21 sierpnia, wieczór. (u- Porcie | sereytetu prywa'nego «wy i 
rzędowe). Arp Banisluki stwierdzają, że | zrobi ty inaczej | iickim. Posiedzenie czwartkowe Rady sea i 
powiodła E TEE który z susteyakih "a mianowicie o manife 
dwustu uzbrojon srbów, na 8 ackic ) A e ; 
statkach kapieckich wylądowali. "Wysyłanie ztąd dalszym |stacyg w Ville d'Avray, w której wzięli udział 
wojsk do Harozgowiny gorliwie idzie delej. Midat 
pasza, Mahmud pasza i Hussein Avni pasza 
objęli dzić nowe posady swoje, jako minister spra- 
wiedliwości, prezes R<dy stanu i minister wojny. 
Nowy Work 20 sierpnia. Pogłoska o sprzy- 
siężaniu murzynów w krajach południowych jest 
przesadzoną. Wprawdzie w Georgii zaszły niejakie 
zamieszki, lecz były one całkiem miejscowe, 


O anglobankn szozenie, że żąda dopłaty, [jąc się przeto w obowiązku wyświecenia faktu osuczer- 
się utwierdziło i tak zgubnie wpływało na |czo przedstawionego oświadczenie to własnoręcznie pod- 
hy Jego nkcyj, że komitet austryacki tego banku | pisujemy. 
amiin: udka o alina do sformułowania i ogło | Roporyce 17g0 sierpnia 1875 r. 
nienie 200.000 Gwiów Lac szej k jo RE. Augustyn Siekierski, burmistrz z m. Ropozyc; X. Fran- 
wpłaconych na 120.000 rzeczywistych e ; spełna cigzek Gliński, pleban ropczycki, członek Rady pow.; 
po 200 złr. wpłaconych. Nie m a z jednak | X: Michał Dutka, pl. z Witkowio, b. czł. Rady pow.; 
akcyj anglobanku ad negł je ku. Ale nie sam |7* Mateusz Grzonka, pleban z Ocieki, czł. Wydz. pow.; 
spadek kursów był naj cs aind parer wzrosła | X. Stanisław Niklibore, pl. z Nochony; Jan Buczkow- 
do tego stopnia, że żeni nawet po najniższych w ryza czł, Rady pow. reje orderem 8r. 
kursach nie chciał ni iełdzie wię. | a5ł08i; Ja Dobrowolski, czł. Rady pow. i miejskiej; 
deńskiej. ciał niczego nabywać ra giełdzie vie- | „| ksandór Siekierski. czł. Rady pow. i miejskiej; Jañ 


Chmura, włośc. czł. Rady pow.; Tomasz Matysek, członek 
Rad ; Hi i 
e EEEE y pow.; Hipolit Gondkowski, naczel. st. kol. żel. w Rop- 
Przyjechali do Krakowa od 20 do 21go sierpnia. 


czycach, Adolf Rylski, wł. dóbr Olchowy, b. czł. Rady 
HOTEL POLLERA: J. Hoffman z Berlina, August pow.; Adam Paliszewski, wł. dóbr. Skrzyszowa, Aleksan- 
Pischel z Wrocławia, Karol Prohaska i Gustaw Rahn 


der Berski wł. d. Łączek czł. Rady pa Władysław 
+ a> 820 | Charzewski b. czł. Rady pow.; X. Paweł Sapecki, prezes 
Be O pla s z zk Eugeniusz Rady pow. i pleban Sędziszowski; Ignacy Dejsenberg, 
Glńckmann IE , uszy spe s ema -> paan wice- prezes Rady pow.; Leopold Szumski, b. wice-prezes 
Bikat ielowic, H. p z Tarnopola, Wilhelm Í Rady powiatowej, włać. dóbr Wiśniowy; Kazimierz hr. 
z Koźla, Ludwik Bock z Katowic, Henryk Starzeński 
Delavcanx z Kongresówki, K. Wielogłowski z Gurowa, | 7 
X. Kd. Schałast z Pyskowic, 8. Epstein z Prus, Se- 
weryn Różeński i Leon Świętochowski ob. z Warszawy, 
Ludwik Kleber z Krosnu, Jan Górecki ob. z Warszawy. 
Jan Wróbel ze Lwowa, Waleryan Damhczak z Greifs- 
waldn, Fryderyk Gerber z Banatu, Stanisław Steczkow 
ski z Warszawy, Ignacy Schlosser i Fr. Trumpf z Wie- 
dnia, Paweł Kosiński ze Lwowa, Ferdynand Fiala z Mo- 
rawy, W. Hoilborn z Wiednia, Daniela Szawłowska ob. 
z Płocka, Aloiza Lorber z Tarnowa, Edmund Różycki 
1 Horodeńki, Elżbieta Głębocka z Kijowa, Ernest Ban- 
drowski ze Lwowa, J. Frei, Stanisław Steczkowski i 
Franciszek Rosner z Warszawy, Marya Wolicka z Kon 
gresówki, Adolf Mfller z Berna. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Antoni 
Wanert prof, z Tarnowa, Leopold Breszel obyw. z żoną 
z Wodzisławia, Aleksander Kiersztyn z Rosyi, E. Gre- | 70,757 J ANF 
hun z Niemiec, K. Turczynowicz z żoną z Warszawy wińskiej nadać cechą europejską, w celu usurięcia 
W. Disk z Tharid, Leonard Dawid z Lublina, Adal. | "schodzących trudności przez mocarstwa, a tym spo- 
bert Heller ze Lwowa, J. Jannszowski z córką z Kon. | *7b9m uchylenia niebespieczeństwa wojny europej. 
gresówki, Adolf Szyc wł. d. z Kongresówki, M. Kle- |38. O. o a a 2 i DOOM 
szczyńki wł. d, z Kongresówki, Julian Chaliński z fą.| Paryz 21 sierpnia. Minister wojny jen. Cis- 
milig z Częstochowy, Franciszek Braborski z Kongre |*©7 miał w Cartrex ville (dep. Vosges) . mowę, 
sówki, Andrzej Tkaczyński i Kazimierz Tkaczyński ob, | % -Której rzekł: Francyą ogranicza się na wprowa- 
z Wołynia, Paulina Kansa z córką z Tarnowie, Kon łzeniu w życie ustawy wojskowej w czasach poko- 
stauty Malinowski z Brzeska, Aleksander Olszowski ob. ||u i niema żadnych woale zsmiarów wojennych ; 
z Warszawy, Antoni Pokorny ob. z Wadowic, Wiktor srzeprowadza tylko reorganizecyg w zamiarach 
Paszkowski z Wołynia, Józef Klein s Warszawy, Józef | 19200090; EWĘ i 
Żaranowski włać. dóbr z famili} z Podola, Karol Rycher Paryż 21 sierpnia. Le Temps donosi, że ro- 
z żoną z Wrocławia, Ferdynand Bogucki z Warszawy syjskie ministeryum spraw zagranicznych zawiado- 
Józef Bąkowski, Seweryn Górski, Edmund Stojałoweki | tło pos'a fcancuskiego jenerała Lefiô we czwar- 
i pory Stolz inżynier ze Lwowa, Dr Wiktor Woroneow sa A z bata ro eenig noty rosyjskiej 
z Potersbu: Wła _ | szględem owiny. 
dysław Gorydeaki z > ore eiri x Piz Paryż 21 sierpnia. Jak donosi Echo univer- 

"HOTEL pod RÓŻĄ: Seweryn Kisielewski z żoną wł sel, Gambetta bawi jeszcze tutaj, ale wyjeżdż: 
dóbr z Galicyi, Karol Ciszewski z Wielkanocy, Jerzy | tiebawem na prowincyg, aby snów publicznie prze. 
Majer z Biały, Fr. Langi z Odessy, Krzysztof Boeck mawiać i występować przeciw propsgnndzie „nie- 
1 Berlina, Stanisław Chmurowicz ob. z Osieka, Bogdan orzejednarych*. | : j i 
Józefowicz z Podola, Władysław Janowicz wł. d. z Ra. Paryż 21 sierpnia. Minister spraw zagrani 
dymna, Jan Wiśniewski z żoną z Ciemierzyc, Jan Bre cznych ks. Decaze8, wrócił dzić wieczór do Di- 
zina kupiec z Węgier, Jan Fenz z Wiednia, Arnold aand w Bretanii. ; f 
Hoffmann z Wrocławia, Zygmunt Majewski ze Lwowa Paryż 21 sierpnia. Rząd postanowił porozu- 
Teodor bar. Baum z córkami wł.d. z Warszawy, Feliks | 1'86 SiĘ przedewszystkiem co do sprawy hercego- 
hr. Tarkow z famiiią wł.d. ze Lwowa, Józef Prusińsk | skiej z Anglią, a poseł fancuski w Stambule 
z familią wł. d. z Sławkowa, Anna Bzerocka z córką otrzym»ł już w tym duchu pnlecenia. 
wł. d. z Rosyi, X. Jan Rzepecki z Kongresówki, Jan Madryt 21 sierpnia. H. Hatzfeld wrócił 
Kępiński z żoną wł.d. ze Szczurowy, Szymon Arnstein | tU wczoraj. Nowa baterya wzniesiona na Torre Sol- 


ułatwień nipona się z powstańcami, aby | xojmią bezpieczeństwa wspólnej granicy. D.wodze- 
, 


Dopesse telegraficzne. 


Hanower 20 sierpnia. W dzisiejszym ści- 
ślejszym wyborze do parlamentu niemieckiego, mię- 
dzy kandydatem partykularno - klerykalnym Bruel 
4 liberalno-rządowym Oldekop, pierwszy otrzy- 
mał 3,000 głosów większości. 

Paryż 20 sierpnis. Le Temps potwierdzając 
wywody Norda, zapewnia, że Rosya w porozumie- 
niu z Niemcami i Austryą zwrósi się szozególaiej 
do Francyi, Anglii i Włoch, aby kwestyi hercego 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu! 


Wiedeń 23 sierpnia. Dziś nastąpiło tu 6- 
twarcie międzynarodowego targu zboża i. nasion. 
Reforent Leinkauf zdawał sprawę w imieniu wie- 
deńskiej giełdy zbożowej o żniwach tegorocznych. 
Sprawozdanie jego podaje niedobór w monsrchii 
Austro-Węgierskiej tuk, pod względem jakości jak 
też ileśi, na: 4%/, milionów cetnarów pszenicy, 
1%/, miliona cetn. żyta, 2*/, milionów miar jẹ- 
"zmienia, 2 mil. miar owsa. Dodawszy iatniejące 
h.“ | jeszcze zapasy, wywóz pszenioy wyniesie prawdo- 
«| podobnie 5!/; do 6 milionów miar, żyta 1'/, mi- 
liona, jęczmienia 1%/, miliona, a na wywóz owsa 
wcale liczyć nie można. W końcu wyrażono 5/6, 


Elliot zwraczł|liczyć na żadne wsparcie ze erian: $ 


z. Odessy, J. Bo i- sons, bije z dział nieprzerwanie i rozszerza wy- NAW i É x e 
Izak Fürsət z apia z ini Juliusz Eon a A pare tom w cytadeli miasta Sa de Urgel. D za pol je "== arodową mp A 26 sh =i bro jo EWO- 
4; Komarnicki z Galicyi, Jan Węclewski z Sierakowa, Fryest 21 sierpnia. Wozoraj wojsko tureckiejo to: czy hr. otocki kwitkiem ai sag oz. ctwu ami» żę Według 


wylądowało w Kleku i wyruszy prawdopodobnie 
przez Popowa Pole do Trebivi. 
Dubro 21 sierpnia. Derwisz pasza 


O. Nelker z Wrocławia. 
p 


Timesa, Server pasza wyznaczony jest tym ko- 


NADESŁANE. posuwa się w pięć batalionów redyfów i trzy pułki | miał, rzecz dziwna, należeć do tej deputacyi, nic Dubrownik 23 sierpnis. Powstańcy zdebyli 
ROSI piechoty, aby rozpędzić powstańców lisan 7 Mo- | vie wskórali. Gaseta ; Narodowa zaś twierdzi, że acz leżącą na dro e 
Oświadczenie. starom a Klekiem. Zasczne zapasy ifani p. Grocholski, sni p. Horodyski nie byli w Łań- eli również następn 


gie, a zatem, że ów -„mameluk* rozminął się leżące do koła Gacka 
« daóóki N. Fr. Presse powraca do owego žartu, J iakoto Batowogropie, Złostup, Smederewo, Nozdrę, 
be- |biłaby pierwsze pomyślne kroki. Przedewszystkiem | Presiekę, Oginapczanę i Wiz wraz z działami, bro- 
idzie tu, jak na teraz, jedynie ze strony Turcyi 0|niq i amunicyą. 
zyskanie czasu potrzebnego do układów, lecz DIC | maa 
o rzeczywiste ustępstwa, jakieby Porta przyznać Kursa. Wiedoś 28, sierp, godz. 3 a. 
Że względa na wsżność urzędowego ozuajmienia | dzio, zarządzon taine Pa 1860 112 — — Aksye Banku 
Narod. 919.— Akcye kredytowe 211-—. — Londyn 
111:80. — Srebro 101:70. — Napoleony 8.9414 


Dukaty ——. 
pda 98:25. Losy z r. 1864 136— a Akcye 


7 żywności 
są gromadzone dla zaopatrzenia oczekiwanych tu 
5,000 ludzi, przeznaczonych do Trebiai. Oddział 
wojsk pod Klekiem przywrócił wczorsj związki z woj- 
skiem pod Mostarem. 

Dubrownik 21 siepnią. Wczorsj około 
2,000 Turków zrobiło wycieczkę z Trebini i ude- 
czyło na stojących pod Wołaniaczem 150 powstań 
r Po aościogod siana] Arejea weloe, po- 

wy o(f:ęli się do Monastyru (dużego) a Turoy 
wrócili dó p. m Powstańcy stracili » ei zabi- 
tych, Turcy mieli stració dwunastu. Dziś zawiązał 
się tu komitet niewiast dla wspierania rodzin 
aszłych z Hercegowiny. 


Dubrownik 21 sierpnia. Powstańcy dow 


Zawiść i brutalna chęć szkodzenia, podyktowała ko 
ky, zajęć Dziennika Polskiego z pod Ropczyc 
15 sierpnia 1875 r. Nr 186 tendencyjny kłam 

zaa aj zasadami słuszności i celem danie 
san 0 widzimy się gotowymi w tym duchu 


i. arni Służewski urzędnik sądowy i honorowy oby- 
siadło Papia Ropczyc, wybrany z grupy mniejszych po* 
wyżej do Rady powiatowej Ropczyckiej, z grupy naj- 
r) JA kg powołanym został do / zajęcia 
: ydziale tejże Rady, pożycie Jego bo- 
win tutejsze od lat kilkunastu st są jet: id 
twem zjednało Ma nietylko przynależny sza- 


powtarzamy je w obszerniejszym telegramie, jak na- 
stępuje: „Milczenie rządu o najświeższych wypad- 
[kach w Hercgowinie musi być pe e bra- 
-| tomi faktów nieco ważniejszych, gdyż 


ale i zupełne zaufanie. dziawszy się o zbliżaniu się Turków na odsiecz | podawane w dziennikach europejskich są częścią | cy. wschod. 11350. — kolei węg.- — 

zawij 3 dziale Rady powiatowej zasiadając lat trzy nie Trebini, zastanawiają się nad tem, czy uderzyć | orzesadne, częścią bezzasadne. w Awa samej, tureckie 49 Ape i „radka. indemn. galicyj- 
zy położonego w Nim zaufania, bo w sprawach | szturmem na twierdzę, czy też zaniechać jej ob- |gdy misya pojednawcza komisarzy > do po- kie 86:20. — Losy owe - węgierskie 77.50— 
„ważnych dla kraju jak oświata i nadzór nad szko- | saczenia, mstańców w Nevssiniarh w połowie lipos pozostała Akcye kolei Koszycko-Bogum. 120—. Akcye kolei 

i nieszczędził ni pracy ni trudów by ulepszać i nad-| Zadar 21 sierpnia. Donieść można z pewno- | bezowocną, powołano siłę zbrojną i rozpędzono po- półn. zach. austr. 142-—* — Akcye franko - węgier. 


ścią, iż d. 15 b. m. zebrali się w klasztorze Du-|wstańców. Wkrótce potem jednak połączyło się 
ży Monastyr między Dubrownikiem a Trebinią na|z powsteńcami kilku band dsimackich i czarnogór- 
nowo powstańcy. Wczoraj wcześnie rano uderzyli|skich, przebywszy granicę, 1 tym sposobem nowy 
oni wapólie z powstańcami z Zubczy na Turków |dsło popęd powstaniu, które przez to bardziej cię 
w Wałuniaku, Czyczewie i po innych wsiach nie- |rozpostarło. Rząd, który wówczas małą tylko liczbę 
daleko Trebini. O godz. 4ej po południu poty-|wojska trzymał w Hercegowinie, postanowił wstrzy- 
sano się jeszcze bez stanowczego rezultatu i z nie | mać się jeszcze z rozpoczęciem kroków RAZA 
jakiemi po obu stronach strat»mi. i zgromadzić wystarczające siły zbrojne, 8 T, nie 
Zagrzeb 21 siepnia. Obzor donosi z wido-|dawać powstańcom otuchy, iż mogliby znaleść się 


*orować istniejące, a wpływać na zakładanie i uposaża- 
nia nowych. 
kaj tyiko atoli ten kierunek był Jego zadaniem, bo 
z bdzie chodziło o przeprowadzenie spraw równie 
ażnych. jak założenie apteki w mieście Ropczycach, 
W sprawie pogorzeli tegoż miasta, udzielania stronom za- 
pomóg pożyczki krajowej tam p. Służewski zawezwany 
przez Wydział nie usunął się od przytrudnych zadań, 


skarbiąc sobie tym sposobem prawdziwe uznanie. Czu- 


Ruble 15312. 
Usposobienie giełdy: chwiejne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY T WYNAWOŻ 
Antoni Kłobukowski. 
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nia nie będzie. 
a Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


F aoa 


Za duszę ś. p. 


Jana Kantego Domańskiego, 


zmarłego w dniu 24 Sierpnia 1874 r. 
odbędzie się 
we Środę dnia 25 Sierpnia 1875 r. 
o godzinie 106j zrana 
Nabożeństwo żałobne 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW, 


na które matka i brat zmarłego Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność zapraszają, 


Księgarnia, skład nut i dzieł sztuki 


A. Nowoeleckiego 
w Krakowie I w Nowym Sąozu, 
zaopatrzoną została w znaczny zapas ksią- 
żek szkolnych, używanych: tak! w zakładach 
naukowych publicznych, jak i pensyonatach 

prywatnych. 

Filia zaś księgarni w Nowym Sączu, 
oprócz książek szkolnych, zaopatrzoną zo- 
stała w wielki wybór pismiennych mate- 
ryałów, globusów i przyborów do malowania 
i rysowania, 

Ta samą księgarnia otrzymała na skłąd 
główny: Poezye F. M.Eysymonta, (Obrazy 
poleskie) i posiada znaczną ilość Moraw- 
skiego „Dzieje Polski“ tom Iszy. w nowem 
wydaniu. (2122-1-12) 


Wicie majętności ziemskiej 
w północnych Niemczech bli- 
sko Hamburga- położonej, war- 
tości szacunkowej 50000 tala- 
rów, na której cięży długu hi- 
potecznego 24000 talarów po 
4, 47,15%, życzy sobie zrobić 
zamianę na majątek ziemski w 
Galicyi, Królestwie Polskiem lub 
w Poznańskiem, albo na realność 
we Lwowie, Krakowie, War- 
szawie lub Poznaniu. — Bliż- 
szych wiadomości udzieli Wny 
Filip Zuker, doktor praw we 
Liwowie. (2061-1-3) 


1 zir. nagrod 


temu kto odniesie książeczkę 
podatkową, do biura pana Pokutyń- 
skiego ulica Bracka Nr. 161 i 2 zgubioną 
w piątek na plantach między kościołem 
Św. Anny a placem Szczepańskim. (2126-1-2) 


ORGANISTY 


poszukuje się de Ponikwi 
przy Wadowicach. (2069), 


Wyższy Zakład naukowo- wychowawczy 
- Dmio-klagowy dla panien. 


Kurs nauk na rok szkolny 1876 roz- 
poczyna się w moim Zakładzie z dniem 
1 Września 1875 r. Panienki mogą być 
umieszczone w Zakładzie, lub dochodzić 
dla pobierania nauk w każdćj klasie. Do 
klas 66j'i 76j przyjmuję także panienki 
dorosłe, na osobne wykłady pojedyn- 
czych przedmiotów, które mieć będą pp. 
profesorowie gimnazyalni, 0 czem Sza- 
nowną Publiczność mam zaszczyt za- 


wiadomić. (2068-2-3) 
Marya Hild, 
w Przemyślu pod L. 18 w Rynku. 


baklad męgki naukowi: 
wychowawcy 
Ludwika Georgeona 


od wieła lat" istniejący w- Krakowie, 
poszukuje młodego Fran- 
cuza do konwersacyi wy- 
łącznie. — Kandydat znany już 
w kraju naszym, będzie miał pierw- 
szeństwo. (2029-3-4) 


Automaty Tsehuqgmalla. 


W Poniedziałek 23 i we Wtorek 24 
Sierpnia 


w Salonie Friihbecka 
przedstawienia automatów 


> Tschuggmalla 
i ruchoméj panoramy kolei 0- 
cno-tyrolskiój i brenneńskiój. 
Ceny miejsce: Krzesło 60 c., pier- 
wsze miejsce 40 e., drugie miejsce 20 c., 
dzieci płacą połowę ceny. Biletów do 
krzeseł dostać można w dzień na sali. — 
Kasa otwarta o godz. 7. Początek o 
godz. 8 wieczór. — O liczne zebranie 
najuprzejmićj uprasza 
Rodzina Tschuggmalla, z Tyrolu. 
Bæ W razie deszczu przedstawie- 
(2062-2-3) 


wapiea p. Tranczyńskiego pod Koron: i w aptece 
W. 


a p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 
olascha, — w * arszawie w Składach materyałów Główna 
aptecznych pp. Gałlegc i Spiessa. (1654-8-) wygrana 


CZAS s Wtorku 


Wpisy. uczennice 
do Szkoły żeńskićj sześcio - klasowój pod 
zarządem i ckm Zgromadzenia PP. 
Prezentek zostającćj, rozpoczną się z dniem 
26 Sierpnią — zaś kurs nauk | Września. 
Kraków d. 16 Sierpnia 1875 r. 
Józefa Waligórska: 


przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
(2043-3-3) S- Jana. 


am zaszczyt zawiadomić Szano- 
lil GE Rodziców i Opiekunów — 
że tak jak lat ubiegłych, przyj- 

muję uczniów na pomieszkanie, stół, 
korepetycyą. Muzyka, język francuski 
mogą być udzielane. (2049-2-3) 

Florentyna Szklarska, 
ulica Grodzka „pod Lwem“ I. piętro. 


Wastasów. 


W zakładzie przy ulicy Sławkówskićj 
wiadamiam Szan. Rodziców potrze- | szkół publicznych lub na prywatną naukę, 
bujących umieszczenia dla swych 
córek, że z początkiem Września 
przyjmuję panienki na mieszkanie, stół, 
przyrzekając dla nich troskliwą opiekę, 
konwersacyę francuską i muzykę we- 
dług. życzenia. (2059-2-3) 
Felicya Piotrowska 
ulica Garbarska Nr. 68, obok Karmelitów. 


M” zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że również jak 
lat poprzednich tak i w bieżącym roku 
szkolnym przyjmują na stół i stancyę pa- 
nienki uczękzczające do szkół rządowych 
i prywatnych jako też i do muzeum. Po- 


zawiadamia strony interesowane, że od d. 


Dla uniknienia bardzo nieprzyjemnych nieporo- 
zumień i aby dalsi Znajomi, mnie lub moim, 
obcych występków nieprzypisywali, jestem 
przymuszonym przypomnąć., że żadnych:dorosłych 
Krewnych niemam, a Ojciec mój i Ja dziś stano- 
wiemy całą Rodzinę Jabłonowskich, którzy się pie- 
czętują „Grzymałą*, a noszą tytuł Hrabiów S. Č. R. 


Stanisław Hrabia Grzymała Jabłonowski. 


W domu lekcye fortepianu i konwerśacya francuska i niemiecka. — 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor seminaryum żeńskiego. 


DYREKOYA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„półka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością 
ulica 8. Jana Nr. 305, 


zaliczkowój następujący obrót, a mianowicie : 


Przychód: 
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne 


24 Sierpnia 1875. 


- KASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w. Krakowie jedynie 


8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28, 
(1736-31-) 


(2060-1-3) 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 


w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Rolnikom “/' 


l 280 na II. piętrże od frontu, przyjmuje 
. mię Panienki uczęszczające do 
zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę. | 


(2014-6-10) 


PeR = 


Lokomobile i młocarnie 

* kamiji . arowe 

1 Stycznia do 15 Sierpnia r. b. był w kasie ie ni kieratowe ikie- 
y 


raty przewozne, _ 
Młocarnie kieratowe i kie- 


wierzone mi panienki znajdą zarówno z mo- strony jako oszczędność, na 6%, i 7%, ogóloą sumę . złr. 341,521 e. 87 raty stałe, 
jemi córkami troskliwą macierzyńską opiekę, |9) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa 1% 201,486 „0d Młocarnie ręczne pienko- 
rar Tai PEA o baca irme SF SPIaBOSO na WOO oj Eia „miła AREN , pe 5:66 - WE, ienk 
poświęcić się jest moim zadaniem. ug|4) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek . . -. . . « . . 307 „ 93|WRocarnie ręczne pienko- 
życzenia i umowy mogą być udzielane ko- 5) Powrócono kosztów prawnych . . . . . « . « « . . » 1,867, 447 wa Z zastosowanym do 
repetycye, języki, muzyka i śpiew. — Oso-|6) Fundusz dywidendy za rok 1874 czyni . „ 11,325 „19 "jedn 
by interesowane zechcą zgłosić osobiście|7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy wynosi . „ - 62853-12 nich kieratem jedno- 
lub piśmienħie na ulicę Mikołajską czwarty|8) 7ą druki i pocztowe”... ° en . „` 2,897 „51 konnym, 
re ez wii Szpitalnej Ko ze że) 9) Pozostije gotówki w kasie Towarzystwa . » 2,917 „ 31| Cenniki bezpłatnie i franco:  (1738-39-) 
gl 7 40-3- r 
Rozchód: HUTTLEWO 
fani Ne TFLEWORTH 
wa SianeK a 1) Fagon choom z rachunku bieżącego czyli z książeczek 166273 „ 6 ©" Ph it y ć ki } 
A RA E a D E Triaki E E E A A a „wł NT EA Miku 
2) Powrócono udziałów Członkom Towarzystwa . . . „ 26,634 „ 64 i omot 

Rodzice 3) Wypożyczono na weksle. Członkom Towarzystwa . » 550,034 „74 Agencya dla Rolników 
którzy zamierzają dzieci swoje oddać do | 3) eragon procentu z książeczek wkładkowych » „5744, „83 w "Krakowie, Rynek Nr. 28. 
szkół w Biąłój lub Bilsku, mogą je umie- |?) Ña koszta prawie |... - cotos o noe r 1874" v|. i ARAS mial ; 
ścić na stancyę i wikt w bardzo przyzwoi- |6) Wypłacono Czionkom Towarzystwa dywidendy za r. -oe to», 7,908 „54 : PP 
tych domach. — Bliższa wiadomość w biu Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 15 Sierpnia | Z powodu zmiany w urządzeniu gospodarstwa sprze- 


rze wywiadowczem Kazimierza Buokiego 


w Bialy. (2064) 
Ży t Hr. Waldersdorf „ „ 14:— 
R Szampańskie „ „10— 
Truskawki nowe z razwisk. 20 szt. „ 1— 
„  Poziomki miesięczne 100 „ 1:50 
„ bez nazwiska 100 szt. „ 1:50 
Gumniska p. Tarnów. 

(1985-3-4) | S. Korsynek. 

eiecpiemia 


NEWRALGIE. -e-ren 
w jednój chwili ustępują po ytiu Pitik anti- 
nebas gch Dra Cronter. Skład w Pary> w aptece 
. Lovassenr, rue de la Monnaie, 23, — w «rakowie 


do kasy T stwa tak Członków, 
Szwedzkie  cetnoar złr. 15— płoty 4 aicięchik: g pes 4 


tychmiast bez żadnego wypowiedzenia. 
Kraków dnia 16go Sierpnia 1875 r. 
Dyrektor: 

Józef Kiciński. 


W szełkie 


lżw nii 4 Wrz 


dyka pod Barankiem na m. Rynku —w Brodach 


złr. 20,000, 


nowa Klyzopom- 


HY DROC LYSE aanta aF- Cala promesa na los kosztnje 3 złr. i stempel, u | urainy bez niebezpieczeństwa. dla- 
A ngo ci Wechselgeschäft AIC? e ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz- 

wytrysku, jedyna, jaką istnieje bez tłoczni i bez sprę- kahi. » ; niejszą od wszelkich preparatów tego 

iyn; niepóttzsbuje, nigdy, zeparacyi. Zamknigta, w Administra- Wieden, rodzaju dotąd używanych. 

małem pudełeczku, bardzo wygodna w po óży. F i Skład w Krakowie, w aptekach PP; pre ać 

Cena, przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- cya Wollzeile.1/3. skiegosi Ws Redyka, i u wszystkich głów- 

dina przy ulicy Joty h $ w Krakowie w aptece p. (1838-2-5) | „nych fryzyerów 

Tradatykskiepy, w aptece W. Redyka i w handlu a 


Tomasza Góreckiego. 1  (1658-34-) 


Wrocław, d. 21 Sierpnia 1875 r. 


OŚWIADCZENIE. 


Na cyrkułarz handlowy Pana Ludwika Btern z dnia 1 Sierpnia r. b. 
w którym naszą firmę wymienia, odpowiadamy, że tenże najzupełniejszą 
nieprawdę w sobie zawiera. 

Nasza filia w Krakowie nie jest wskutek dobrowolnój umowy z Pa- 
nem Stern zawieszoną, tylko jak już była i jest. Panu O. H. Albrand od 
nas sprzedaną, który naszą dotychczasową filię pod firmą `A.“ Mackean 
& Comp. następca C. H. Albrand w całćj objętości dalój prowadzić bę- 
dzie i temu Panu z naszćj stroby najzupełniejsze poparcie i polecenie 
posłuża. i ; 

Pan Ludwik Stern, który tylko naszym był urzędnikiem, jest odda- 
lonym, jego. pełnomocnictwo: zgasło. Tenże niema stosunków ani wprost 
ani za pośrednictwem, ani przez rozległe ani ścisłe stosunki z najwięcćj 
renomowanemi. amerykańskiemi, angielskiemi i niemieckiemi fabrykami, 
tylko szuka, jak nas zapytania dochodzą, nasze stosunki: na, szkodę. na- 
szych interesów spożytkować. 

Jeżeli Pan Ludwik Stern pomimo «jego 'notaryalnego. zobowiązania 
się, w Krakowie się etabluje, pomimo, że.my. mu w części przynależne 
prowizye, nietylko za zupełnie niesprzedane , <ale nawetsza: nienadesłane 
maszyny w” zupełności wypłaci, jeżeli on następnie swego brata znaglił, 
bez wszelkiego oświadczeńia nawet wypowiedzenia kasę: książki w Gór- 
litz w majzupełniejszym nieporządku zostawić i do jego interesu wstąpić, 
pomimo, żę óstatni bez, naszćj Wiedzy i pozwolenia z krakowskićj kasy 
pieniądze podniósł, — to możemy te czyny bez objaśnienia interesantom 
pozostawić.  * 

Wzywamy: więc niniejszem Pana Gustawa Stern, by się w przeciągu 
dni ośmiu w biurze Wrocławskiego Domu ow: celu: wyrachowania się 
i oddalenia zameldował, w przeciwnym bówiem: razie, w: ręce prokura- 


toryi sprawę tę oddamy. 
"A. Mackean & Comp. 


myślemy. 


naprze 


r. b. wynosił Złr. w. austr. Milion dwakroć sześćdziesiąt trzy tysięce, dwieście ośm- 
naście, Centów siedmdziesiąt pięć (Złr. 1.263,218 cnt. 75). 
Przy téj sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 


należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie- 


sienia, z krótszem wypowiedzeniem sześć 
dzeniem słędłym od sta rocznie. — Wkładki do złr. w. a. Tysiąc zwracają się na- 


Kasyer: 
Nikodem Lenczewski. 


Losów państwowych z roku 1864 


Dodajemy przytem, że w żadną polemikę publiczną ;bawić'się s 


daną będzie z wolnej ręki od dnia 20 
Lipca b. r. począwszy; 


znaczniejsza część stada koni 
w IDembnie. 


Konie te pochodzą po większej części z koni 
stada. książąt Sanguszków, a po części z koni an: 
gielskich. Właściciel stada otrzymał za chów koni 
Pyta” sp rolniczych: w Wiedniu, Bielsku i 
Tarno trzy wielkie medale srebrne a w Wiedniu 
pierwszą wielką nagrodę rządową. Dembno poło- 
żone o pół mili stacyi kolei żelaznej Biadoliny, która 
8 mil od Krakowa jest odległą, dokąd pociągi oso- 
bowe trzy razy dziennie z Krakowa i tyle razy, zę 
Lwowa przychodzą. — Bhższa* wiadomość u wła- 
ściciela Dembna,: ostatnia poczta Biadoliny 
w Galicyi. (1800-6-6) 


jakoteż i przez obce osoby do niego nie 
od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie- 
- (1996-2-2) 


Kontrolor: 
Ignacy Nowicki. 


esnia iyii KORPS 


Medal Tow. nank przemysl. w Paryżu. 
Riri PRECZ ZE ŚIWIZNĄ ! 


MELANOGEN 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN, 
W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie I na brodziejna kolor na- 


15,000 itd. 


(1210-16) 


4 c 
Breslau, den 21 August 1875. 


ERKLAERUNG. 


Auf das Geschaftsjreular des Herra Louis Stern de d. Krakau 
1 August, iń welchiem er unserer Firma erwähnt, haben wir zu antwor- 
ten, dass dasselbe -voller Unwahrheiten ist. 


Unser Filiale in Krakau ist nicht in Folge giitlicher Uebereinkusft 
mit Herrn.Stern aufgehoben, sondern wie sie ging und stand an Herrn 
C. H. Albrand von uns verkauft werden; welcher unser bisheriges Kra- 
kauer Geschäft unter der Firma A. Mackean & Comp. Nachfolger 
C. H. Albrand in vollem Umpfange fortsetzt und wird diesem Herrn 
unsererseits die vollste. Unterstützung und Empfchlung" zu Theil. 


Herr. Louis Stern, der nur unser Beamter war ist, entlassen , seine 
Vollmacht: ist erloschen. Derselbe hat. bis jetzt weder, direct noch indi- 
rect; weder ausgedehnte noch intime “Béziéhungen zu den renomirtesten 
amerikanischen, englischen und deutschen. Fabriken; sondern sucht, wie 
aus an uns ergangenen Anfragen heryorgekt, unsere, Beziehungen gegen 
unser Interesse zu benutzen. © 4 ka 


Herra, Louis Stern fordern=wir hiermit auf, sich innerhalb acht 
Tagen in «unseren Comptoir. des Breglaner. Unterhanges behufs Abrech- 
nang und, Entlasstng zu, melden Andernfalls, wir den Rath des Staats- 
anwaltes ih Anspruch* nehmen. 


„Wir „erklaren gleichzeitig, dass wir auf irgendwelche Zeitungspo- 
lek NIE ago and. 


66.18 Go 16 SIYIRDI > |— — vnorod oideas. HOY IG j6 $: ygabłosytteana-odlnta:t oiea (3, SBKASAEN, KZT 1 s Hooyk TA 
raa Ramatka.do siewu sprzedaje A, Wiackean ©: Comp. następca ©. FL; Albrand > Kraków, 
Pszenicę, banatkę ty; Floryańska Nr. 354, ciw- Hotelilmpod"Bółąć. 000050 el, - (2484) 


wAgencyi dla Rolników 


„Rh. | œ w  . Odpowiedzialny Rządca-Drukarni Józef Łakociński «i 


Przyjmuje. Się. zającaydyczeć 


publicznych na stół, stancyę, oraz zapewnia. 


się troskliwą opiekę rodzicielską i konwer=" 


sacyę niemiecką. —Zgłoszenia-ustne i listo- 
wnei przyjmuje SB. HD. przy ulicy, S z6w= 
skiéj Nr 231 na drugiemnpiștrze; 

(2027-546)501 n 


Obicia pokojowe - 


francuskie, angielskie i krajowe, 


; Story oraz 


do-okien 


otrzymaliśmy świeży transport i po- 
lecamy takowe po cenach umiarko- 


wanych. “i: ń 
HANDEL PAPIERU 
Kutrzebai Murczyński 

dawisi Fi GE A 


Na prowincyę posyłamy wzory. 
(1248-26-) p 


a FAYARD 2 BLAYN] 
tmą przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, Tar 


łą 200, nagniotkom , oparzeniom it. d. 
E Skład centralny w-Paryżuapna nieg 
Ba aptekach. 


Neuve St. Merri, 40 i we wszys 
(1673-30-) 


NE. Pelierseim 
fabrykant machin w Krakowie 
poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanćj fabryki 


Comp, w Lincoln, 


Ruston Proctor 6 


gA 
A 


Znów uznane zostały: takowe za najlep- 
sze i otrzymały pierwsze iagrody na osta- 
tnich: wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie : 
EI W Getyndze (w Hannowerskiem) 1go ' 
- /i2go Czerwca 1875 r. pierwszą 'na- 

grodę, srebrny medal. 

2. 'W. Preston (w Anglii) 26go Czerwca 

1875 pierwszą nagrodę, złoty medal. 

3. W Braiue-le-Comte (w Belgii) 28go 

Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty zaedal i 200 franków. ' 
Wiłocarnie kieratowe najne= 


wszćj it najlepszćj kone 


sirukcyis 
młocarnie ręczme systemu 
sztyftowegoż 0% 
nowo poprawne minki do 
względenć. działalności znacznie kosz- 
towne trieury zastępują ; 
najnowsze, majłepsze gno- 
jówki i sikawki ogniowe 
systemu Wótta 
poprawne unńtwersalne sic- 
wniki szerokorzutne;: 
poprawne machiny drylowe 
systemu SAxa3 
sieczkarnie: 
amerykan. grabie do siana; 
urządzenia gorzelane do 
ruchu zapomocą kieratu 
i machiną parową, ta osta+ 
tnia bardzo kirzystna w połączeniu 
z młrcarnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 


takowe po wysokich cenach się sprze= " 


daje. (1740-18-30) 
Cenniki rozsyła na żądanie darmo, 


ŚWIADECTWA. 


Pan M. Peterseim 
w Krakowie. 

Na żądanie Pańskie, poświądczam niniej- 
szem, że nabyta przezemnie od Pana Mmło- 
carnia z lokomobilą z fabryki PP. Ruston 
Proctor & Comp. w Lincoln, w roku žē- 
szłym z zupełnem mojem sadowoleniem 
fankcyonorała. Młocarnia ta, młóci wszel- 
kie rodzaje zboża czysto, ziarn nie prze- 
trąca, odwiewa zboże dobrze, a „po. kilko- 
miesięcznej pracy, nic się w niej nie zepsuło 
ani też jakiejbądźkolwiek naprawy potr- 
bowała. Podnieść tů muszę; wszelkiego u- 
znania godną gotowość Pańską 4 bezinte- 
tesowność, tak w puszczenia w ruch dọ- 


łstąwionej maszyny, jakoteż w nadzorze da- 


nego do niej maszynisty  oraz.=wszelkie 


| możliwe z Pańskiej strony'ułatwienia'w'na- 


byciu wspomnianej maszyny. *' (1740) 
e Niegowić dnia 20 Lipca 1875 r. 
Benot. 


rrian 


Pan M, e 
w, Krakowie.. 

W odpowiedzi na zapytanie je 4,d. 
Ł2go t.m. z prawdziwą przyjemnością mo- 
gę stwierdzić, iż lokomobile*wraz: mło- 
Carnie w przeszłym roku 4d'Pana kupioną 
z fabryki Ruston Proctor & Comp. ż Lin- 
coln są zbudowane silnie z dobrego miate- 
ryzła i pod. każdym. względem dobrej kon- 
strukcyj tak, że zużywają stosunkowo do 


|swej działalności” mało opału, pomimo*do* 


ładnego wymiotu i czyszczenia zboża, 


| ce Perieważ w zeszłym roku całą moją kré- 


stencyę tą "maszyną wymłóciłem;: poczem 

ją wynająłem, gdzie <ców pracowała prawie 

przez całą zimę, pomimo tego źnajdujć się 

obecnie w .pierwotsym stanie, co. wskazuje, 

trwałą budowę. i ;;(1740) 
Balice dnia:17 Lipcą 1875 r. 

l Stanisław Homolacs. 


re pód 


i 
| 


